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Szef NATO przybył na Litwę
Sekretarz Generalny N A T O  

IfVier Solana we wtorek przybył
Z Wiloa z sześciogodzinną w i­
l i  podczas której kierownic- 

Litwy je s z c z e  ra z  
„świadczyło o stanowczym za- 
glarze integracji z  obronnym
paktem Zachodnim.

Na Lotnisku Wileńskim przy 
samolocie "Fokker-27", który 
Jatowałogodz. 10.50, J. Solanę 

0 minister spraw zagrankz-

prezydenta i MSZ.
S»f NATO rozpoczął wizytę 

od spotkania z prezydentem Algir- 
da#m Brazauskasem, później 
ronnawiał z członkami sejmowych 
bmitetów bezpieczeństwa naro­
dowego i spraw zagranicznych.

Po obiedzie, który na cześć 
gościa wydał prezydent, J. Solana 
spodołśęzpremierem Mindauga- 
sem Stankevifiusem i ministrem 
ochrony kraju L in  asem
Linkeyifiusem, później —  z  mini- 
arem spraw zagranicznych Povila- 
scnGytysem.

Wizyta J. Solany w W iln ie 
skończyła się spotkaniem z akre- 
fyowanymi oa Litwie ambasado­
rami państw NATO.

Kierownictwo Litwy podczas

rozmów z  J. Solaną starało się 
przekonać, że  L itw a dążąc do 
członkostwa w  N A T O  zamierza 
stać się nie tylko "konsumentem" 
gwarancji bezpieczeństwa, lecz 
także przyczynić się do ich tworze­
nia.

Sekretarz Generalny N A T O  
został zapoznany z  praktycznym 
przygotowaniem Litwy do integra­
cji z  Paktem i tak zwanym doku­
mentni) dyskusji, który dyplomaci 
litew scy  op ra cow a li ja k o  
odpowiedź na ogłoszone jesienią 
ubiegłego roku studium rozwoju 
N A TO .

Jak mówią dyplomaci litewscy, 
w  dokumencie stanowczo popiera 
się zasadę N A TO , że rozwój Paktu 
powinien zapewnić stabilność w  
całej Europie i niepodzielność je j - 
bezpieczeństwa.

Zdaniem  litewskich dyplo­
matów, w drodze do tych celów 
p ro ces  n eg o c ja c ji d o tyczący  
przyjęcia nowych członków powi­
nien się rozpocząć jednocześnie ze 
wsswstkimi pretendentami z  Euro­
py Środkowej, z  krajami bałtyckimi 
włącznie, bowiem pomogłoby to 
uniknąć "szarych" stref bezpie­
czeństwa.

(BNS)

Prezydent o emeryturach 
i podatkach

W ®as wypłacone emerytury,

— to dziś dla większości 
nue®kaiiców Litwy nadzwyczaj 

sprawa, powiedział w  wy- 
dla Litewskiej Telewizji 

P t̂yknt Algirdas Brazauskas. 
Dlaczego stało się tak, że zyski 

funduszu ubezpieczenia 
I B M  aczęly się tak znacz- 

^zydent twierdził, że 
J M  S f e l  Wszystkim dla- 
g j | l l w drugim półroczu  
nZ; ro*tu uchwalono wiele 
. stawowych, upoważnia- 

i tosu, zw*^ozenia wszystkich 
I Po ochwale-

d ° ustawy °  eme- 
hpuJ’ 00 ®lesiąc dodatkowo 

i ^yzdeaS0 ^  litów. Rząd,
I e*nerwf̂ rT>wał ̂ ę 08 wypłacanie 
| iqqq ̂ dodatków na okres se-

i JrczS ^ n9lesłę- 
I ^  Pow iedział, że  

ub«głym roku budżet 
i N  itoft 2 “^  wykonany, nie-

i  ^HicaiiihJ1105"  brakuie vs*y- 
i wzrasta zadłużenie

| że zbyt
I rozważa i szuka

tkonoJ!t;)s“ nia wptywu
1 >  na gospodarkę
I pracujących

ygggtfe
w i urzędów

budżetowych, lecz podatków nie 
płacą ani państwu, ani budżetowi 
"S od ry ". G dybyśm y p o tra fili 
ściągnąć te podatki, moglibyśmy 
p rz yn a jm n ie j o  100 l i tó w  
zwiększyć emerytury. C o będzie z 
ludźmi, którzy dzisiaj uczciwie 
pracują dla prywatnych praco­
dawców, lecz którym oficjalnie 
nie nalicza się takich zarobków, 
pytał prezydent. D o  kogo tacy lu­
dzie będą m ieli pretensje, gdy 
wcześniej czy później przyjdzie 
wiek emerytalny? Ci, którzy nic 
nie płacą, żyją kosztem podat­
ników, w ten sposób przyczyniając 
się do ubóstwa emerytów bory­
kających się z  trudnościami.

Prezydent powiedział, że środki 
przekazu masowego i aktywnie 
działające różne organizacje eme­
rytów powinny pomóc w demasko­
waniu tych, którzy oszukują nasze 
społeczeństwo i państwo.

Zdaniem A. Brazauskasa, sy­
stem podatkowy naszego kraju ni­
czym się nie różni od innych krajów, 
niemniej należy uporządkować 
ewidencję i kontrolę podatków. W  
tym celu w  Sejmie należy uchwalić 
ustawę o ubezpieczeniu zdrowia, 
doskonalić ustawę o  umowach o 
pracę i in.

Na temat opłat za ogrzewanie 
latem prezydent powiedział, iż robi 
się to w  tym celu, by zimą opłaty te 
były niższe.

(ELTA)

^ Sentencja dnia
P°w*c<Łu tują się przestarzałe, ale nawet same pytania.

Ł  HEMINGWAY

Poloniada^ó

Nie ma tu zwycięzców 
i pokonanych...

W  czerwcu br. w  Warszawie 
odbędzie się Pokmiada —  olim­
piada literacko-kulturalna orga­
nizowana przez Fundację Młodej 
Polonii: Polska-Europa-Świat. 
C ele  Poloniady są doprawdy 
piękne: rozbudzan ie dumy z 
os ią gn ię ć  ku ltu ra ln ych  i 
społecznych Polaków, integracja 
młodzieży polskiej z  zagranicy z  
Macierzą i z  krajem zamieszka­
nia, zwiększenie aktywności kul­
turalnej i społecznej środowisk 
Młodej Polonii.

Półfinały na Litwie, zorgani­
zowane przez Polską Macierz 
Szkolną, już się odbyły, znane są 
nazw iska osó b , k tó re  będą 
reprezentować nasz kraj podczas 
finałów w  Warszawie.

Jak każda tego rodzaju im­
preza, Poloniada— to niezwykłe, 
wzruszające przeżycie zarówno 
dla uczestników, ich nauczycieli, 
organizatorów i jurorów. Nie ma 
tu zwycięzców i pokonanych, wy­
g ryw a ją  wszyscy. L ic zą  s ię 
przecież: przygotowanie, zdobyta 
wiedza i to, że w  trakcie swego 
występu każdy uczestnik przeka­
zuje to, co wie, czego się dowie­
dział, co czuje wszystkim obe­
cnym na sali.

D o półfinału stanęło niewiele 
osób jak na nasze warunki, bo za­
ledwie 10. Dobrze się spisał rejon 
wileński —  wygląda na to, że już 
n iedługo "przeskoczy" szkoły 
w ileń sk ie . D z ie je  s ię tak z 
pewnością za przyczyną wytrwałej

pracy dobrych nauczydeli-poło- 
nistów, których nie brak w rejo­
n ie. W ym ien ić, tu trzeba  
chociażby p. Krystynę Narkie- 
w icz  z  M icku ńsk iej Szkoły  
Średniej, której uczniowie w 
każdym konkursie wykazują się 
dobrym przygotowaniem i która 
na Poloniadę przywiozła nie tyl­
ko swoją dobrze zapowiadającą 
się W ierę Markową, lecz rów­
nież Teresę Korkuć z  Ława- 
ryskiej Szkoły Średniej.

Według założeń programu 
każdy uczestnik m iał zapre­
zentować utwór poety emigracyj­
nego lub własny oraz wygłosić 
orację na jeden z trzech tematów: 
1. Wkład Polaków do kultury kra­
ju, w którym mieszkasz; 2. Jakie 
wartości na rzecz demokracji 
wnieśli Polacy w kraju, w którym 
mieszkasz; 3. Pojęcie tolerancji w 
kraju, w  którym mieszkasz. Te­
maty rozległe i trudne. Większość 
wybrała ten pierwszy, jedyna Aga­
ta Jacznik z Awiżeńskiej Szkoły 
Średniej sięgnęła po temat 3, ni­
kogo natomiast nie zainteresował 
tem at 2. Czyżby to  o  czymś 
św iadczy ło?  C hociaż tak 
naprawdę szkoda, że młodzież nie 
chciała wypowiedzieć swego zda­
nia w tych trudnych sprawach. 
Możliwe, ich zdanie byłoby inne 
niż ludzi dorosłych, ale chodzi o  
to, by już w wieku szkolnym mieć 
swoje zdanie i potrafić nie bać się 
je  wypowiedzieć.

(Dokończenie na str. 3)

Poc/jii wzrusza, wprowadza nastrój redeksJL.
Fot M. Paluszkiewicz
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Na Litwę przybył 
prezydent Czech 

Vaclav Havel
Na Litwę z  oficjalną wizytą 

przybył wczoraj prezydent Repub­
liki Czeskiej Vadav HaveL Poprze­
dnio półtora dnia spędził na 
Łotwie, a po zakończeniu wizyty na 
Litwie w czwartek z podobną misją 
uda się do Estonii

Przed  wizytami do krajów 
bałtyckich Vadav Havel w  Pradze 
oświadczył, że Czechy z państwami 
bałtyckimi łączą wspólne cele poli­
tyki zagranicznej, przynależność do 
N A T O  oraz innych zachodnich 
struktur politycznych i gospodar­
czych. Dlatego też Praga uznaje 

^L itw ę, Ł o tw ę  i Eston ię za 
"najbliższe sojuszniczki" spośród 
republik byłego ZSRR. V. Havel 
zamierza wykazać "wyjątkowe zain­
teresowanie swego kraju" ugrunto- 

' waniem ich suwerenności
Na lotnisku wileńskim prezy­

denta Czech powitali minister na­
uki i oświaty Vladislovas Domar- 
kas, sekretarz Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Algimantas Rim- 
kunas, nadzwyczajny i pełnomocny 
ambasador Litwy w Czechach Jur- 
gis Brćdikis, doradca prezydenta 
Litwy ds. polityki zagranicznej am­
basador Justas Paleckis, inne osoby 
oficjalne.

Z  lotniska Vadav Havel wraz z 
towarzyszącą mu delegacją przybył 
do hotelu "Villon", który podczas 
wizyty będzie rezydencją prezyden­

ta Czech.
W  godzinach popołudniowych 

Vaclav Havel miał 1,5-godzinną 
wycieczkę po Wilnie.

(ELTA)

ZNAD WILII
Ęm W m wIm  ew

18 i 19 kwietnia br.
"D n i Elbląga

w Radiu "Znad 'Wilii"
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Kalejdoskop wiadomości
6 . Ju rśśn as  określił wycofanie się L. Unkevićlusa z  

LDPP jako "niezbyt szlachetny krok”.
Czasowo pełniący obowiązki przewodniczącego LDPP, marszałek Sej­

mu ćeslovas JurSenas ocenił wycofanie się ministra ochrony kraju Linasa 
Linkevićiusa z  LDPP jako 'niezbyt szlachetny krok młodego człowieka, 
zagubionego w naprawdę skomplikowanej sytuacji kraju i partii*.

"Gdyby L  Unkevi£ius chciał poprawić, jego zdaniem, nieodpowiednią 
działalność partyjną i krytykować byłe i obecne kierownictwo partii, 
naprawdę miał ku temu wszelkie możliwości*, podkreślił 6. Jurśenas. Nie­
mniej szef LDPP nie pamięta, by minister w ostatnich miesiącach uczynił to 
publicznie w radzie bądź na prezydium partii. Ć. Jurśenas dodał, że w swym I 
podaniu L  Unkevićius w żaden sposób nie motywował odejścia z partii.

Spotkanie ministrów spraw zagranicznych 
Utwy i Islandii

W ministerstwie Spraw Zagranicznych odbyło się spotkanie ministra 
spraw zagranicznych Litwy Povilasa Gylysa z ministrem spraw zagranicz­
nych i handlu zagranicznego Islandii Halldorem Asgrimssonem.

W toku spotkania wymieniono zdania na temat Unii Europejskiej, Unii 
Zachodnioeuropejskiej i NATO.

Nowa komisja ds. pożyczek zagranicznych
Po zmianie rządu, szefów innych urzędów państwowych, rząd powołał 

nową komisję państwową ds. pożyczek zagranicznych. Przewodniczącym 
komisji mianowano premiera Republiki Litewskiej Mindaugasa 
Stankevi£iusa.

Do komisji należą— ministrowie Algimantas Kriźinauskas, Kazimieras 
Klimaśauskas, Vytautas Einoris, sekretarz Ministerstwa Ekonomiki Gedimi- 
nas Miśkinis, przewodniczący zarządu Banku Litewskiego Reinoldijus 
Śarkinas, przedstawiciel Międzynarodowego Funduszu Walutowego Do- 
meniko Fanizza, inni wysocy urzędnicy.

'Fakt* o Banku Wileńskim zbada policja ekonomiczna
Podczas zorganizowanej w poniedziałek konferencji prasowej kierow­

nictwo Banku Wileńskiego stwierdziło, że o tym, iż w  ubiegłym tygodniu 
Bank Litewski i Komitet Kontroli Państwowej otrzymały pisma Wileńskiej 
Policji Ekonomicznej, w  których prosi się o dokonanie dokumentalnej 
rewizji w Banku Wileńskim, bank dowiedział się dopiero po przeczytaniu 
poniedziałkowych gazet

Zastępca przewodniczącego zarządu Banku Wileńskiego Gintautas 
Bareika powiedział, że tylko z  nieoficjalnych źródeł dowiedział się, że 
Bankowi Wileńskiemu wytoczono sprawę kamą. On i jego koledzy są 
przekonani, że główną przyczyną zaistnienia tej sprawy karnej jest nieucz­
ciwa walka konkurencyjna. Szefowie Banku Wileńskiego są przekonani, że 
są chętni pomniejszenia autorytetu, jak mówią ‘jedynego komercyjnego 
banku na Litwie, który ma zyski i pracuje zgodnie z międzynarodowymi 
standardami ewidencji*.

Środki dla gospodarzy powiatu wileńskiego
W 1996 roku powiatowi wileńskiemu przydzielono z Funduszów wspie­

rania gospodarzy ponad 2,7 min litów na zarządzenie administracji za­
rządzającego powiatu wileńskiego. Z tych środków 657,7 tys. litów przy­
dzielono rejonowi wiłkomierskiemu, 590,6 —  rejonowi wileńskiemu, 588,5
— rejonowi solecznickiemu, 493,4 —  rejonowi trockiemu i 177,9 tys. litów
—  rejonowi święciańskiemu.

Nieszczęście na pomorskich łąkach zalanych 
przez Niemen

W niedzielę miedzy wsiami Glrlnlnkal I śillninkai wydarzyło się straszli- 
we nieszczęście. Czterej rybacy wsiedli do motorówki, nie wyłączając 
przekładni uruchomili silnik. Łódź nagle podskoczyła do przodu i 
przewróciła się. Jedną z  ofiar —  Kazimierasa Dargisa uratowali płynący 
łódką w pobliżu sąsiedzi. 37-letni Antanas Dargis, jego 13-letni syn Laurinas 
i 51-letni Erikas Lapinskas utonęli na 4-metrowej głębokości. Na razie ciał 
topielców nie znaleziono.

A. Taurantasowl udzielono pełnomocnictw w  
podpisaniu Konwencji o walce z terroryzmem

W poniedziałek prezydent Republiki Litewskiej podpisał dekret, na 
mocy którego udziela pełnomocnictw nadzwyczajnemu i pełnomocnemu 
ambasadorowi Republiki Litewskiej w Radzie Europy Aurimasowi Tauran- 
tasowi na podpisanie Europejskiej Konwencji o walce z terroryzmem.

Na Utwle — drugi etap szczepienia od dyfterytu
W przyszłym tygodniu na Litwie rozpocznie się drugi etap masowego 

szczepienia od dyfterytu.
W dniach 22 kwietnia— 26 maja będą szczepieni mieszkańcy rejonów 

kłajpedzkiego, kretyngowskiego, szyluckiego, skuodaskiego, szawelskie- 
go, akmeńskiego, janiskiego, radwiliskiego, pokrojskiego, kelmeskiego, 
poniewieskiego i in.

W ten sposób Zamierza się powstrzymać epidemię dyfterytu rozpo­
wszechniającą się z Rosji, Łotwy i Białorusi.

Utwa kupuje 44 nowe czeskie autobusy
Minister komunikacji Litwy Jo nas Birźiikis i minister przemysłu i handlu 

Czech Vladimir Dlouhy podpisali umowę wartości 4 min dolarów USA na 
kupno 44 czeskich autobusów * Kar osa*. Czeska spółka ‘Kar osa* wspólnie 
z  południowokoreańską korporacją 'Hyundai* zwyciężyła w zeszłorocznym 
międzynarodowym konkursie.

Pożyczki 4 min dolarów na kupno autobusów udzieli czeski *Societe 
Generale Banka*. Pożyczki udziela się na 5 lat za 8,21 proc. rocznych 
odsetek.

Autobusy zostaną przydzielone parkom autobusowym w Wilnie, Kow­
nie, Olicie, Mariampolu, Kłajpedzie, Pbniewieżu. Będą obsługiwały mar­
szruty miejskie i podmiejskie.

W ciągu ostatnich pięciu lat parki autobusowe samorządów Litwy nie 
nabyły ani Jednego nowego autobusu, a część tych środków transporto­
wych już nie nadaje się do użycia.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I lnf. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

W  dniu 11 kwietnia b. r. na "żniwo" Pana przyszło jeszcze siedmiu pracowników. Na Mszy św. w Katedrze WilotoJ 
celebrowaną przez J. E. Arcybiskupa Audrysa Juozasa Baćkisa otrzymało święcenia 7 diakonów. Kapłanami wiec»
Tadeusz Aleksandrowicz, Daniel Dzikiewicz, Wacław Wołodkowicz, Witold Zuzo oraz Kęstutis Daiiyde, Amow I 
Malstis, Bołeslovas Stankus, Tautvydas AukStikalnis.
__________________ ■.  ! \ •_______  Takt! i foto Edward TJTnisaibJ

W przededniu wizyty Sejmowi zgłoszono do 
ratyfikowania porozumienie NATO i partnerów
Prezydent Litwy Algirdas Brazau- 

skas zgłosił Sejmowi do ratyfikowania 
porozumienie państw NATO i krajów 
uczestniczących w programie "Partner­
stwo dla pokoju" o statusie ich sił zbroj- 
nych, a także uzupełniający protokół 
tego dokumentu.

Jak stwierdził minister ochrony 
kraju Linas Linkevi£ius wobec coraz 
aktywniejszego udziału Litwy w pro­
gramie "Partnerstwo dla pokoju" —  
wysyła swych żołnierzy do NATO na 
ćwiczenia, odbywające się na {terenach

państw członków wspomnianego pro­
gramu oraz na terytorium Litwy orga­
nizuje wspólne ćwiczenia —  należy 
określić status tych sił zbrojnych na te­
rytorium "przyjmującej strony".

Byłaby to pierwsza prawna umowa, 
jednakowo obowiązująca członków 
NATO i kraje uczestniczące w progra­
mie "Partnerstwo dla pokoju", 
podkreślił szef MOK.

Od czerwca ub. roku, kiedy poro­
zumienie to zostało opracowane, doku­
ment już podpisało kilka państw NA­

TO i uczestników programu Tam®, 
stwo dla pokoju". W końcu stycznia br. 
w Brukseli porozumienie podpisałam̂ 
basador Litwy w NATO Daliu 
Ćekuolis.

Dekret, na mocy którego ninitjm 
dokument został zgłoszony Scjmwi do 
ratyfikowania, prezydent Litwy 
podpisał w poniedziałek — w przede- 
dniu wizyty do naszego kraju Sekreu- 
rza Generalnego NATO Javiera Siło- 1 
ny.

________________ (ELTA) ;

Z konferencji prasowej

Saldo handlowe jest 
nadal ujemne

Wczoraj w  gmachu rządu R L  
odbyła się konferencja prasowa mi­
nistra przemysłu i handlu Kazimie­
rasa Klimaśauskasa. Było to doko­
nanie swoistego bilansu za okres od 
lutego 1995 roku do lutego br. Jak 
powiedział minister, ogółem w  cią­
gu roku produkcja wzrosła średnio 
o  32 proc. Największy wzrost od- 
czuwa się w przemyśle lekkim, a 
głównie w  zakładach krawieckich, 
przemyśle futrzarskim oraz chemi- 
cznym. W  takich fabrykach kra­
wieckich, jak "Lelia", "Dainava" sta­
le wzrasta liczba nowych miejsc 
pracy. W  "Dainavie" np. pracowało 
1600 osób. O statn io w  O lic ie  
powstało jeszcze około 20 drob­
nych zakładów  krawieckich, a 
każdy zatrudnia od 150 do 200 
osób.

Rusza z  miejsca produkcja ele­
ktrotechniczna i radiotechniczna. 
Poniewieska fabryka kineskopów 
"Ekranas" jeszcze do niedawna 
stała u progu katastrofy. Dziś sytu­
acja zmieniła się kardynalnie. W  
okresie od lutego 1995 r. do lutego 
1996 r. "Ekranas" wyprodukował 
1,5 min kineskopów i wszystkie one 
znalazły rynek zbytu. Kineskopy

kupuje u nas głównie Argentyna i 
Ameryka Łacińska. Ostatnio pro­
dukcją  "Ekranasu” pow ażn ie  
za in te re so w a ła  s ię  rów n ież  
Mołdawia.

Nadal tragiczna jest sytuacja w 
p rzem yś le  ob rab iarkow ym . 
Z ak ła dom  tym  sta le  braku je 
pieniędzy, bowiem żaden litewski 
bank nie udziela kredytów.

Mówiąc o  handlu z  zagranicą, 
K. Klimaśauskas poinformował, że 
w ciągu ostatniego roku obrót 
handlowy w zrósł o  31 proc. i 
wyniósł 22,8 mld litów. Z  tego Li­
twa eksportowała towarów na 
sumę 10,8 mld litów, importowała 
natomiast za ponad 12 mld litów. 
Niestety, saldo handlowe jest nadal 
ujemne i wynosi prawie 1,25 mld 
litów. Podstawową przyczyną takie­
go stanu rzeczy, zdaniem ministra, 
jes t wciąż w  kratkę pracująca 
"Ma2eUdą nafta". Jeśli rząd i Sejm 
nie dołożą starali, by zapewnić ryt­
miczną pracę tej placówki, handlo­
we saldo będziemy mieli cały czas 
ujemne.

P o  raz pierwszy największą 
część litewskiego eksportu stano­
wią wyroby tekstylu i ubrania (14,8

proc. całego eksportu), 123 proc. 
o g ó ln e g o  eksportu stanowi . 
przemysł chemiczny.

Kazim ieras KlimaSausta 
pok łada  duże nadzieje u 
współpracę z  Czechami. Uzgodnio­
no już, że Czesi dadzą Litwie 20 ] 
min USD  kredytów: Prawdopo­
dobnie część kredytu będziemy 
musieli wziąć towarem (częśd do | 
traktorów, trolejbusy itp.). Nam, 
zresztą, taki wariant całkiem odpo­
wiada. W  ciągu najbliższych dni sy­
tuacja dotycząca współpracy obu 
naszych krajów bardziej się skon­
kretyzuje.

M in is te r  mówił także o 
niedoskonałości naszych ustaw,po­
lityki podatkowej, có w dużej mie­
rze hamuje reformy gospodarcze i 
rozwój przemysłu.

Na pytanie dziennikarzy, * j** 
ki sposób tak się stało, że pro*1' 
keja i eksport rosną, a pieniędzy . 
w c ią ż  n ie  ma, minister j  
odpowiedział, że niektórzy ^  : 
znesmeni robią przeróżne "a* i 
chlojki", by nie płacić podatków, a 
to wszystko odbija się na gospfr | 
darce. Wszystko to więc wygUp , 
na zaczarowane koło: biznesffle® 
robią "machlojki", ministn^J 
tym wiedzą, ale nic nie robią- jT 1 
temu zapobiec. Widocznie ta 
sytuacja odpowiada obu strono 1 
choć nas, szarych zjadaczy cb* I

-----------  wkrótced0dop row adzi ona wkl 
całkowitego żebractwa.

julftta iw*

Czy warto tworzyć sojusz obronny krajów bałtyckich?
Zdaniem Partii Socjaldemokraty­

cznej sojusz obronny krajów bałtyckich 
może być celowy tylko w tym wypadku 
"jeśli nie będzie to alternatywa dla NA­
TO, bo w przeciwnym razie byłby 
szkodliwy i nie spełnił swej roli". 
Oświadczył dziś o tym na konferencji

prasowej poseł Vytautas Plećkaitis.
W  jego przekonaniu potrzebna jest 

wola wszystkich państw bałtyckich dla 
stworzenia takiego sojuszu obronnego. 
"Jak na razie jednak żaden kraj bałtycki 
oficjalnie-na najwyższym szczeblu nie 
oświadczył, że taki sojusz jest potrzeb­

ny i m oże  zapewnić 
bezpieczeństwa Odwrotnie, 
sceptycyzm, aczkolwiek 
mieszkańców trzech państw 
się za jego powstaniem" —'
V. Plećkaitis. ^fA)

17  k w ie tn ia  1996 r.
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fijje ma tu zwycięzców i pokonanych...
IDtkaimnit ze sir. 1)

Temat pierwszy wbrew przy­
l e g ł a m  też nie był łatwy. 
S n i c y  przedstawili niezwy- 
^  szeroką galerię postaci wybit­
na j znanych od Piotra Skargi

rtGiyaate0’ a k o ó c z^c na 
,-gjfrwie Miłoszu. Niektóre wy­
ś le d z i  ilu strow ane były 
gięciami, rycinami. W  nle- 
któfyCh wypadkach zbyt rozbu­
dowane życiorysy, zbyt wiele da­
nych biogra ficznych n ie co  
obciążały treść oracji, świadczą 
cdnak o pracy, jaką w łożyli 
Kzestnicy i Ich nauczyciele.

Jurorzy, a byli to: dr Romuald 
fiarjnlcc, dziekan wydziału Polo- 
oistyki WUP, Janina Lisiewicz, 
(jaennikarka "Magazynu Wileń- 
gego1, mgr Mirosław Dawiewicz, 
asystent Katedry Filologii Polskiej 
UW oraz niżej podpisana, mieli 
tnidne zadanie wyłonienia tylko 
dwóch osób, które wykazały się 
najlepiej. Po długich debatach 
pierwsze m iejsce przyznane 
zostało Bożenie Śnieżko z  Mej- 

agolskiej Szkoły Średn ie j. 
Bożena podbiła serca swoją 
Etzerośdą, mówiła z  takim prze­
lataniem, z takim przejęciem, że 
zdołała zahipnotyzować salę— i o 
to właśnie chodziło. Drugie miej­
sce zdobyła Teresa Korkuć z

Ławaryskiej Szkoły Średniej, 
której pozazdrościć można dobrej 
dykcji i sceniczności. Trzecie —  
Krystyna Kuncewicz ze Szkoły 
im . Sz. K o n a rsk ie go  —  za 
wspaniałą recytację wiersza C l  
M iłosza "Economia divina".

Wyrazy wdzięczności należą 
się gospodarzom— szkole im. Sz. 
Konarskiego, a przede wszystkim 
dyrektorce p. Teresie Michaj- 
łowicz i nauczycielom. W  murach 
tej gościnnej szkoły niejedna 
piękna impreza już się odbyła. 
Goście są tu zawsze mile widziani, 
a atmosfera jest przesiąknięta 
czymś szczególnym, co przynosi 
tyle radości i depta.

Wszyscy uczestnicy Połoniady 
zostali obdarowani nagrodami 
książkowym i, ufundowanym i 
przez Polską Macierz Szkolną, 
wręczyła p. Teresa Sokołowska, 
która patronowała półfinałom i 
całość zorganizowała. Ich udział w 
konkursie —  jak powiedział na 
zakończenie dr Romuald Naru- 
niec— też jest wkładem do rozwo­
ju kultury Wileńszczyzny. Dziś —  
to już część naszej wspólnej histo­
rii.

Barbara SOSNO 
N A  ZDJĘCIU: dr Romuald 

Naruniec gratuluje zwycięstwa 
Bożenie Śnieżko.

Fot Marian Paluszkiewicz

Wodo "ognista", bądź uświęcona
Sialiśmy się religijni. Aż za nadto, 
pięćdziesięciu latach ukrywania 
prześladowania, nie wstępowania 

do świątyń wielu wczorajszych 
toafrezy partyjnych dziś za punkt ho- 
wni uważa, by w pierwszych rzędach 
ttiŁ każdą niedzielę np. w Katedrze. 
Szczególnie manifestowana była 
'pobożność w pierwszych latach od- 
rotonua, kiedy to cały płac przed Ka- 
^zapełniony był modlącym się na­
rodem litewskim.

Wtedy to leż zjawiły się upominki 
*B*ninkami świętych, różańce, 

“wjlitewnild, kamyczki, które nabyć 
tyto można np. w kioskach przydwor- 

razem z gumą do żucia, butel- 
®i z piwem. Duchowni, członkowie 

musieli sporo popracować, 
«̂tewoqonąlia sprzedawane były w 
Powfcdnun miejscu, sklepach śpe- 

Ale okazuje się, że i 
znajdujemy swoiste "rodzynki" w 

J®łCdzinie- Na rynku w GariOnai 
nK̂ na zobaczyć wize- 

Chrystusa poniewierający się 
obok sidsko-anielskich ob-

^zbunaynu,

narodu "w wyznawa- 
•Wyszoególnie ożyła w przede- 

^apieża, którego oblicze 
ii ■ ł^ Ut°kścić gdzie tylko się da: 

*p°rtowych, rękawi-

Co tam rękawice .z 
papieżem! Znajdziemy samego 
Wszechmogącego! Tak się bo­
wiem nazywa firma świadcząca 
usługę —  naukę jazdy samocho­
dowej — ”Visagalis".

Ale bezkonkurencyjny bez 
wątpienia jest zakład produkcji 
win i wódek, który w przededniu 
Wielkanocy przygotował dla 
miłośników trunków— święconą 
wodę ognistą, czyli wódkę 
"Sostines". Do nabycia prawie w 
każdym sklepie monopolowym.
Nie zaprzepaśćcie okazji —  ku- 
pde ten okaz z racji nalepki, gdyż 
utrwalony tu został kawał ulicy 
Ostrobramskiej (z  albumu 
Wilczyńskiego). Zrobiono, co 
prawda, montaż— zaretuszowa- 
no Ostrą Bramę. Ale ściany ist­
niejących tu świątyń zostały. A 
przecież każdy kamień tej części 
ulicy ma być dla wierzącego w ' 3:1 
święty.

Dlatego też mamy propozycje do 
wytwórców: wprowadzić np. cykl 
"Świątynia na butelce". Dobrze brzmi, 
prawda? Można go nieskończenie 
rozszerzać— o portrety świętych, du­
chownych... Już dziś proponujemy na 
najbliższej nalepce umieścić wizeru­
nek biskupa M. Valan£iusa, którego 
nazwisko nosi Towarzystwo

Trzeźwości. Pijesz sobie, człowieku, 
wódkę i automatycznie należysz do 
przeciwników alkoholu. Wszak 
należysz do Towarzystwa i masz swego 
patrona.

Helena OŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIU: ten oto "egzem­
plarz” do nabycia. Śpieszcie.

Fot Marian Paluezkiewicz

Vaclav Havel w Wilnie

Imprezy towarzyszące
Wczoraj wieczorem przybył z 

Rygi do Wilna prezydent Repub­
liki Czeskiej Vacłav Havel. Dziś 
od rana odbędą się oficjalne spot­
kania dostojnego gościa z  szefami 
Państwa Litewskiego. A le obok 
tych spotkań przewidziany jest 
cały szereg imprez towarzyszą­
cych.

17 kwietnia o  godz. 16, w 
Kościele Sw. Jana, legendarny 
prezydent Czech odbierze z  rąk 
rektora Uniwersytetu W ileń­
skiego R. Pavilionisa akt o  nada­
niu mu tytułu doctor honoris cau­
sa U n iw ers itetas  Vilnensis. 
Będzie to  z pewnością bardzo 
wzruszająca uroczystość.

W  tym samym dniu w Muze­
um Sztuki Stosowanej (Arsenalo 
3 ) o  godz. 14 zostanie otwarta wy­
stawa wyrobów ze słynnego cze­
skiego szkła, zatytułowana "Cze­
skie szkło a tradycje rodziny

ROckl". Wystawa potrwa do 12 
maja (czynna będzie od 12 do 18 
godz.) i z  pewnością ściągnie licz­
ne rzesze wilnian, od dawna za­
chwycających się wyrobami z cze­
skiego szkła.

Następnego dnia, 18 kwiet­
nia, o  godz. 20 w Katedrze 
Wileńskiej odbędzie się koncert 
muzyki organowej, na który 
złożą się utwory znanego kom­
pozytora czeskiego Petra Ebe- 
na. Wykonają je  najwybitniejsi 
litewscy muzycy: sopranistka 
Regina Maciutó, organiści Leo- 
poldas Digrys, Bernardas Vasi- 
liauskas, Yirginija Survilait6. 
Gediminas Kviklys i in.

A  Więc w tych dniach znaj 
dziemy się w  kręgu kultury cze­
skiej. Pom oże to nam lepiej 
poznać ten kraj, bardzo życzliwie 
do nas nastawiony.

Inf. wł.

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji M SW  RL, 15 kwietnia br. w kraju 

zanotowano 171 przestępstw, w tym: 1 obrażenie dała, 2 gwałty, 16 
chuligańskich ekscesów, 5 rabunków, 147 kradzieży. Skradziono 13 
pojazdów, znaleziono — 12.

Zarejestrowano 12 awarii rucha drogowego i 8 pożarów. Znaleziono zwłoki 
10 osób. Zatrzymano 45 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki 
15 kwietnia około godz. 1.00 

przy domu nr 59 na uL Śeśkinćs w 
Wilnie 2 osobnicy pobili Aidangasa 
Gigelevifiusa i odebrali mu kurtkę 

i dowód osobisty.
15 kwietnia około godz. 17 min. 

30 do sklepu "Laura" przy ul. 
Savanoriq w W iln ie  weszło 5 
młodych ludzi. Jeden z  nich (około 
18-20 lat) grożąc nożem wziął z 
aparatu kasowego 88 litów. Stojąca 
obok sprzedawczyni Jewdokija Ba- 
nel próbowała zatrzymać rabusia, 
lecz bez skutku.

Na gorącym uczynku...
15 kwietnia około godz. 15.00 

do 6 Komisariatu Policji m. Wilna 
zwrócił się prezydent SA"Retar" K. 
Baleiśa i powiadomił, że około 
god z . 11 n ieznany osobn ik 
próbował ukraść samochód spółki 
marki opel omega stojący na ul. 
Gabijos. Policja zatrzymała podej­
rzanego Andrzeja Kozłowskiego. 

Wypadek drogowy 
15 kwietnia około godz. 17.00 

na 305 km drogi Wilno— Kłajpeda 
samochód ciężarowy mercedes 
benz kierowany przez Sauliusa 
Vaićiulionisa śmiertelnie potrącił 
rowerzystę Antanasa Śaulisa (ur. 
1921 r.). Okoliczności wypadku się 
bada.

Wspólnik mimo woli 
15 kwietnia około godz. 4.00 na 

ul. Olandą w Wilnie 2 dwudziesto­
latków zatrzymało taksówkę ford 
sierra prowadzoną przez Sauliusa 
P. Poprosili o  zawiezienie ich do 
sklepu "Mińsk". Wysiedli tam i ka­
zali trochę zaczekać. Saulius P. jed­
nak zobaczył, jak jego pasażerowie 
z auta audi 100 ukradli 
automagnetolę. Rabusie szybko 
wsiedli do taksówki i grożąc przed­
miotem podobnym do pistoletu ka­
zali jechać dalej. Kierowca obrabo­
wanego audi 100 po wyjściu ze 
sklepu 2 razy wystrzelił do forda 
sierry. Saulius P. dowiózł swym au­
tem jednego rabusia do Zakładu 
Aparatury Paliwowej, drugiego —  
do restauracji "Śaltinćlis".

Nikt się nie przyznał 
15 kwietnia st. policjant jezio- 

roskiego posterunku pograniczne­
go G. Puodźiunas na stacji kolejo­
wej Turmantas, w wagonie pociągu 
Daugpilis —  Wilno, w luku wenty­
lacyjnym znalazł 11 litrowych bute­
lek amerykańskiego spirytusu. Nikt 
z pasażerów jadących w tym wago­
nie n ie przyznał się, że  jest 
właścicielem tego szlachetnego 
trunku, dlatego też spirytus został 
przekazany celnikom.

Przygotowała Irena LITWIN

W c z o r a j  w  p r a s i e  L i t w y

R5SPUBUK\
'q £ j]'*oczyszczanie się klanu" — » r*d»kcyj.

°do iT* QyUmy:
5*NyT(j2_ P 0ł*edzcnia rady LDPP, które odbyło się w sobotę, 
N .  poseł na Sejm A. Navickas nie jest członkiem tej

r 1 1̂ 95 roku, przed zjazdem LDPP, zawiesił swe 
**i P°w*edział. dlatego, by nie stwarzać kłopotów
^  "Respublika", która zamieściła "Klan", gdzie
^ * ^ łt)mitÛ CC &° fakty, wciąż nie daje mu spokoju. Po 

^ tx̂ n*cin dalszego ciągu "Klanu", LDPP po 
L “ ""ych szeregów A. Navickasa. Nie dlatego,

^>^2yPH ia doznaje wciąż nowych przykrości, lecz dlate­

go, że on, jak się okazuje, od dwóch lat nie płaci członkowskich. 
Znaczy, nie płacił przez cały rok. Cały rok przed ukazaniem 
się "Klanu". Dlaczego partia godziła się na to? Czy w tej partii 
wszyscy latami nie płacą członkowskich? I z czego w takim 
razie partia utrzymuje się? Czy nie płacą tylko nieobowiązko­
wi członkowie, nie orientujący się czym jest skarbiec partii? 
Przecież A. Navickas do takich nie należał. Jako wielki eko­
nomista i doświadczony skarbnik został wybrany przez towa­
rzyszy partii do zarządzania całym mieniem partii. Do jego 
obrotu i powielania. A. Navickas był uczciwy: obracał mie­
niem partii i zwrócił jej wszystko do ostatniego centa. Przez 
tę pracę tak "zubożał", że nie zostało mu na członkowskie. Czy 
towarzysze partii zapytali, dlaczego nie jest w stanie płacić 
członkowskich? Może jeszcze przed "Klanem" wyznał im, 
gdzie odkłada swe pieniądze? Przecież dwa domy budował nie 
on, lecz jego ojciec i jego żona. W Moskwie, w gmachu KC 
KPZR firma "RosLitTrdeid", przez niego założona, nie dała 
żadnego zysku, a niepoczytalny R . Luisaitis mówi 
niedorzeczności, że A. Navickas kosztem wkładów innych 
osób otrzymywał olbrzymie odsetki, za które musiał zapłacić nie

tylko swej partii, lecz i podatki państwu. A  Navickas pośredniczył 
firmom również tylko dla samej idei. A. Navickas był człowiekiem 
idei, jak więc teraz oderwany od niej będzie żył?

Tymczasem redakcja ma inną informację: wkrótce po ukaza­
niu się "Klanu" prezydent Litwy A. Brazauskas zaproponował sza­
nownej partii zrzec się takiego członka, jednak przeciwstawił się 
elcspremier i przewodniczący partii LDPP A  Sle2evićius. Może 
miał z A. Navickasem jakieś wspólne idee?

Obecnie, gdy brak ważkiego głosu A. Śle2evićiusa, partia 
wybrała najodpowiedniejsi sposób oczyszczenia się: po ci­
chu ugasiła ten skandal — zrzekła się A. Navickasa rzekomo 
dlatego, że nie płaci członkowskich. Mienia partii nikt nie 
prał, mienie partii honorowo oddano państwu, a takich 
łamiących dyscyplinę nawickasów, nie płacących 
członkowskich, partia sama eliminuje. Jednak szanowna par­
tia musiałaby zdobyć zasadność. W tym konkretnym przypad­
ku partii raczej nie udało się osiągnąć, by i wilk był syty, i owca 
cała. Może dlatego uczciwi członkowie partii jeden po drugim 
wycofują się z jej szeregu, gdzie jest obawa przed przyznaniem 
prawdy (...)»
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Pofśka
Różnice poglądów w koalicji 

nie paraliżują reform
‘Nie Jest prawdą, że odmienności pomiędzy PSL a SLD paraliżują 

reformy* — oświadczył premier Włodzimierz Cimoszewicz w polemicznym 
artykule, który ukaże się w najnowszym numerze tygodnika 'Polityka*.

Zaprzeczając stwierdzeniu dziennikarza 'Polityki', jakoby *koalicja 
utraciła zdolność do prowadzenia niezbędnych zmian ustrojowych*, pre­
mier wskazał m.in., że w ub.r. uzyskano najwyższe od kilku lat wpływy z 
przebiegającej według planu prywatyzacji, że sejmowe komisje pracują 
już nad rządowymi projektami reformy centrum gospodarczego i admini­
stracyjnego oraz, że uchwalono już ustawę liberalizującą przepisy w za­
kresie zakupu ziemi przez cudzoziemców.

Cimoszewicz wspomniał też o poziomie inwestycji zagranicznych, 
zaprezentowanym w parlamencie rządowym programie reformy 
ubezpieczeń społecznych oraz o zaawansowanych pracach nad reformą 
służby zdrowia.

T e  reformy prowadzimy, chociaż gdybyśmy byli kunktatorami, 
zatrzymalibyśmy Je z uwagi na bliską kampanię wyborczą* —  zapewnił 
premier, dodająo, że *zasadnicze sprawy posuwane są wciąż naprzód* — 
'bez fanfar i propagandowego zadęcia*.

Marsz Żywych w Oświęcimiu
Kilkuset młodych Żydów przybyło 16 bm. przed południem do b. 

hitlerowskiego obozu zagłady w Oświęcimiu-Brzezince, by wziąć udział w 
Marszu Żywych organizowanym dla uczczenia ofiar Holocaustu.

Modzież z kilkunastu państw świata zwiedza ekspozycję obozową na 
terenie b.KL Auschwitz.

Po południu na terenie Brzezinki, na ruinach krematorium, obok 
Międzynarodowego Pomnika Ofiar Faszyzmu odbyły się modły i główne 
uroczystości Marszu Żywych.

Zastój w sprawie podatku Wałęsy
Minął termin opracowania przez Ministerstwo Finansów interpretacji 

ustawy o podatku wyrównawczym, o co prosił gdański Urząd Skarbowy 
zajmujący się sprawą podatku od Lecha Wałęsy. Ministerstwo odmówiło 
'Życiu Warszawy* informacji na ten temat Takie tempo rodzi podejrzenie, 
że resort finansów chce przeciągnąć tę sprawę do najbliższych wyborów 
parlamentarnych* —  uważa mec. Jarosław Moc, adwokat byłego prezy­
denta.

Według Urzędu Skarbowego, Lech Wałęsa jest winny budżetowi pra­
wie 11 mld starych złotych. Jak powiedział 'Życiu* szef jednej z  renomo­
wanych gdańskich firm doradczych, sprawa Wałęsy jest najlepszym do­
wodem na brak stosowania zasady państwa prawa. Najpierw przez pięć 
lat prezydentury Wałęsy zrobiono wszystko, aby go z podatku nie 
rozliczać. Później, gdy nie było już żadnych podstaw do ściągania 
zaległości, zrobiono wszystko, aby te podatki odzyskać. 'Ani jedna ani 
druga sytuacja nie wpływa dobrze na opinię o fiskusie* —  stwierdził 
rozmówca gazety.

W marcu przeciętna płaca 
wynosiła 884 zł

W marcu 1996 r. przeciętne miesięczne wynagrodzenie w sektorze 
przedsiębiorstw wynosiło brutto 884 zł i 26 gr. Oznacza to, ie  średnia płaca 
wzrosła w stosunku do lutego br. o 5,2 proc. Była ona wyższa niż w marcu 
1995 r. o 25 proc. —  poinformował Główny Urząd Statystyczny.

Transpolonia ruszy w czerwcu
Ora idzie o to, by jak najkrótszą drogą dotrzeć z  Żywca do Gdyni; II 

Międzynarodowy Test Taktyki Drogowej Transpolonia 96 ruszy 8 czerwca 
br. T o  nie jestżaden wyścig, prędkość nie ma znaczenia. Będziemy jechali 
bezpiecznie, zgodnie z przepisami ruchu. Chcemy m.in. propagować 
racjonalne planowanie tras i paliwa, przyjazne środowisku* — 
poinformował 16 bm. Andrzej Selenta, jeden z  organizatorów testu.

W drogę ruszy 100 samochodów, wylosowanych spośród 
zgłoszonych. W ub.r. do udziału w Transpolonii zgłoszono 3 tys. samo­
chodów —  startowały maluchy i mercedesy. W br. na trasę ruszyć mają 
także wozy ciężarowe. Za kierownicami zasiądą kierowcy amatorzy i za­
wodowcy. Spodziewane są m.in. załogi z Niemiec, Czech, Ukrainy i Litwy. 
Test adresujemy do wszystkich użytkowników dróg1 —  dodał Selenta.

Na przejazd z  Żywca do Gdyni organizatorzy pozostawiają 15 godzin. 
Zwycięzca otrzyma samochód osobowy. Transpolonia 96 ma być częścią 
obchodów 70-lecia Gdyni.

Izreal-Uban

Zbombardowany dom 
palestyńskiego przywódcy

Izraelskie helikoptery ostrzelały we wtorek rano dom przywódcy radykal­
nej partyzantki palestyńskiej, znajdujący się w obozie dla uchodźców w 
poła dniowym Libanie. W  wynika a taka ranny został trzyletni synek przywódcy 
—  poinformowały libańskie służby bezpieczeństwa.

Trzy helikoptery wystrzeliły 
łącznie sześć rakiet powietrze-zie- 
mia na trzypiętrowy dom zamiesz­
kany przez Munira Maądaha at 
Aina el-Hilweha; budynek został 
zniszczony. Był to pierwszy w  ope­
racji "Grona Gniewu" atak izrael­
ski na obóz dla uchodźców.

Maqdah jest przywódcą rady­
kalnego odłamu Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, przeciwnego 
porozum ieniu pokojowem u z 
Izraelem. Jego syn został lekko 
ranny. O b ra żen ia  odn ios ły  
również dwie inne osoby, które 
odwieziono do szpitala.

Ód czwartku, kiedy Izrael

B B  * *  m m m m m m

rozpoczął naloty na pozycje rady­
kalnego ugrupowania islamskiego 
Hezbollah w  południowym Liba­
nie, zginęły 24 osoby, a 127 zostało 
rannych. Akcja jest odwetem za 
ostrzał północnego Izraela przez 
Hezbollah.

Lotnictwo izraelskie dokonało 
we wtorek rano również serii na­
lotów na wioski w  południowym 
Libanie oraz na południową część 
doliny Bekaa, gdzie znajduje się 
twierdza Hezbollahu.

W  południowolibańskim po­
rcie Tyr było stosunkowo spokoj­
nie. Izrael wezwał mieszkańców 
miasta, by do godz. 10.00 je

opuicill. Z  południ, t, 
uciekło już ok. 400 tys o I N I

go około póbrey 1® , * ^
\ vy s tr2e l a y d w i e r a k i e t y 1ki15[ t
dom chrzetójanina-nar**..^' I 
SigbStfwe
Bekaa. Mamnita reSgiggjffl

tr^osotyzjcgorodanyjttlZM 
— poinformowały słua»T5*
czeóstwa.

Rakiety odpalone praj.
bollahdw, które spadły m Jr; 
na północne rejony Izraela^ 
kilku mieszkańców tych SrJJ 
Władze wojskowe me 
szczegółów.

N A ZDJĘCIU: libafisla „  
dżina ucieka przed osin*, 
izraelskim.

F otE PA-aT,

U.$A=-Japonia
Szczyt w Tokio
We wtorek po południu do Japonii 

przybył z trzydniową wizytą państwową 
prezydent U SA B ill C linton z 
małżonką.

Według towarzyszącego Clintono­
wi doradcy ds. bezpieczeństwa narodo­
wego Anthony Lake’a, trzydniowy 
szczyt amerykańsko-japoński będzie 
zdominowany przez problematykę woj - 
skową, a nie sprawy ekonomiczne. To­
kijskie rozmowy Clintona źródła 
amerykańskie określają jako 
najdonioślejsze od czasu zakończenia 
zimnej wojny.

Z  Japonii Clinton uda się do Mo­
skwy na dwudniowy szczyt w sprawach 
bezpieczeństwa nuklearnego z 
udziałem Rosji i państw Grupy G7.

USA-KoteaPM.
Clinton I Kim proponują 

czterostronne rozmowy ws. Korei
I K orea  Północna odrzuciła 
przedstawioną przez prezydentów 
U SA i Korei Południowej ofertę 
zorganizowania czterostronnych 
rokowań ws. Półwyspu Koreari-

Składający jednodniową wizytę 
w  Korei Południowej, amerykański 
prezydent Bill Clinton wspólnie ze 
swym gospodarzem —  prezyden­
tem Kim Jung Samem zapropono­
wali zorganizowanie czterostron­
nych rokow ań  ws. Półw yspu  
K oreańsk iego . W  rozm owach 
w zię łyby  udział dwa państwa 
koreańskie oraz Stany Zjednoczo­
ne i Chiny.

Czterostronne rokowania —  
ja k  zaznaczy li C lin ton  i Kim  
Jung Sam —  rozpoczęłyby się 
bez żadnych'warunków wstęp­
nych.

skiegoJ____
Jak informuje z  Seulu agencji 

France Presse, Phenian fakty®* 
odrzucił inicjatywę, stwierdzają 
że  "Południowi Koreańczycy j l  
mają prawa uczestniczyć w rozmo­
wach na temat zawarcia ameiykaó- 
sko-północnokoreańsldego traku- 
tu pokojow ego". Agencja nie 
podaje dalszych szczegółów na K* 
mat stanowiska Phenian u.

Grigorij Jawliński, 44-letni liberalny ekonomista kandydąjący na urząd 
prezydenta, rozpaczliwie próbsje nakłonić Borysa Jelcyna do zrezygnowania z 
obiegania się o reelekcję i powierzenia nowemu pokolenia reformatorów obrony 
Rosji przed wojną domową, komunizmem I mafią.

ftos/a
Jawliński próbuje nakłonić Jelcyna do zrezygnowania z ubiegania się o reelekcje

kieruje Rosję przeciwko d « ° W  
toruje drogę do triumfu Zup00"1 

Przywódca "Jabłóka”
"świeży kandydat" obozu deino 
tycznego ma szasne na wygn®* 
borów. "Problem z ZiuganówemP*̂  
ga na tym, że absolutnie nie*P^ 
przewidzieć, jakie są jego Pa* '^  
intencje. Natomiast z Jelcyne® ^  
kolejne 4 lata jego rządów 
doprowadzą do powstania
cznego, zmonopolizowanego 
nalnego państwa, kontrolo^ i 
przez mafię"— powiada 
pozostawiając wątpliwości 
myśli wspominając o świeżyęj

Z  kolei krytycy Grigorija Jawliń- 
skiego w obozie demokratycznym za­
rzucają liderowi ruchu "Jabłoko", że 
stając do wyborów zmniejsza szanse 
Borysa Jelcyna, jedynego polityka, 
który — ich zdaniem — może stawić 
czoło wyzwaniu rzuconemu przez 
przywódcę komunistów Giennadija 
Ziuganowa.

Jawliński, najmłodszy kandydat na 
prezydenta, odrzuca te sugestie i po­
wtarza, że tylko on stanowi rzeczywiste

zagrożenie dla obecnego obozu 
rządzącego. Obawia się przeto, że 
Kreml może spróbować odsunąć go od 
udziału w czerwcowych wyborach pre­
zydenckich —  tak jak usiłował 
wyeliminować go z wyborów parlamen­
tarnych w grudniu zeszłego roku.

"Jestem przekonany, żeJełcyn zda­
je sobie sprawę, iż stanowię dla niego 
problem. Spodziewam się w związku z 
tym różnych kłopotów" — oświadczył 
Jawliński, który złożył już w Centralnej

Komisji Wyborczej wymaganą liczbę 
podpisów pod swoją kandydaturą. 
Jednak —  według tego cenionego 
ekonomisty, autora głośnego swego 
czasu planu reform gospodarczych 
"500 dni", odrzuconego w 1990 roku 
przez ówczesnego prezydenta ZSRR 
Michaiła Gorbaczowa —  Komisja 
może je  zakwestionować, tak jak 
uczyniła z częścią podpisów zebra­
nych przez jego ugrupowanie przed 
grudniowymi wyborami do Dumy 
Państwowej.

Powołując się na sondaże opinii 
publicznej Jawliński twierdzi, że Jelcyn 
nie ma szans na wygranie drugiej tury 
wyborów, podczas gdy jemu niektóre

badania wróżą zwycięstwo nad Ziuga- 
nowem. "Właśnie po to— aby wejść do 
drugiej rundy i wygrać ją, próbuję 
stworzyć koalicję demokratyczną" — 
mówi Jawliński i dodaje: "Wciąż mam 
nadzieję, że znajdę sposób, aby 
porozmawiać o tym z Jelcynem". Ostat­
nie spotkanie obu polityków odbyło się 
przed 6 miesiącami.

Grigorij Jawliński deklaruje, że je­
go jedynym celem jest powstrzymanie 
komunistów. Podkreśla przy tym, że nie 
poprze Jelcyna nawet jeśli sam nie 
miałby przejść do drugiej tury— chyba 
że prezydent zdecyduje się wreszcie na 
radykalne zmiany w swej polityce. Na 
razie— zdaniem ekonomisty— Jelcyn de demokratów.
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z Li twy  Kowieńsk ie j

, Joanna Koreywo-Mackiewiczowa
. j - yyerszewy”: "Ur. 28 listopada 1909 r. w 

(ob#cnl*  Tartu —  J* S** ~  Eaton la. 
j o i P - j  towarzyszka żyda I pracy na niwie 
I C z s e ł a w a  —  ostatniego generalnego 

fo *. Kulturalno-Oświatowego “Pochod- 
Tiwls- Ofiarna opiekunka uchodźców I Inter- 

^ j^ a g l c z n y c h  latach 1939-1941 na terenie 
flwąca patrlotka, wspaniała 

po ciężkiej chorobie 11 marca 1988

pi przeczytaniu tego lakonicznego nekrologu, 
z Warszawy syn p. Joanny, Ryszard 

pft«tanowBsm wcześniej czy później 
tej zacnej kobiety, wywodzącej sl^ 

^ tycznej połsldej rodziny na Litwie, której po- 
t6N członkowie byli m. In. uczestnikami Po-

Styczniowego.
Jerzy SURWiŁO

Zu)jo«tipnłonego przez p. Ryszarda życiorysu Mat- 
„jsansgo przez nią 7 grudnia 1986 r. w Warszawie: 

0jciec, najmloezy syn Jana i Emilii z  Jankie- 
esiw Koreywo, po ślubie wyjechał do Dorpatu, gdzie 
„tonuowd studia prawnicze... W Dorpacie chodzBam 
*  niemieckiego przedszkola, bo polskich nie było. Na 
podwórku naszego domu na ulicy Gwiaździstej 75 
Etams^z dziećmi mówiącymi po estońeku, niemiec- 
hi I rosyjsku, a po polsku tylko w domu i z rówieśnikami 
Polonii dorpackiej. W 1918 r. latem wróciliśmy na Litwę. 
ZKzęiam kontynuować naukę w Telszach w polskim 
pogiriuiążjum, w następnym roku szkolnym —  w Gi­
mnazjum Polskim w Poniewieżu. Należałam do polskie­
go hircerstMa, byłam sekretarzem l-szej Poniewieskiej 
Drużyny Harcerskiej im. Adama Mickiewicza. Edukację 
ctolną skończyłam w gimnazjum niemieckim w Dorpa­
cie, dokąd w 1927 r. pojechałam z mamą Została ona 
wezwana do sprzedania swoich domów w Gazelau, ew. 
grazła konfiskata. Wróciłyśmy w 1929 r.

W1924 r. krewny mego ojca, Józef Butkiewicz, 
będąc już bardzo chory przyj*echał pod opiekę moich 
nddcómr. Przed Śmiercią zapisał memu ojcu swój foł- 
MkSuwaitowo (leżał na Żmudzi, 10 km od m. Kleimy 
w powiecie szawefskim). Przez ten folwark przeszedł 
H§ budynki były spalone, wszędzie ruina, ziemia 
taab odłogiem. Dużym nakładem kosztów i pracy oj- 
«e wybudował I wyremontował zabudowania gospo- 
tatie i dom mieszkalny, założył hodowlę ponad tysią- 
ca kur, stawy rybne dla karpi. Wszystko to uczynił w 

niepodległej Litwy. W Suwartowie przetrwaliśmy 
P̂ wszą okupację sowiecką i okupację niemiecką Oj- 
ófcitiójzmaił2sierpnia 1943 r. w Kownie, aSuwartowo 
tfwi&kowano ostatecznie, gdy wróciły rządy Litewskiej 
Mbffld Radzieckiej...

-  Po powrocie z Estonii na początku 1929 r. Jakiś 
su mieszkałam z rodzicami. Do litewskiego uniwersy- 

w Kownie nie mogłam trafić, bo zapotrzebowali 
Powtórzenia egzaminów maturalnych przy Min. 

oczywiście po litewsku.

Poznałam p. Reginę Wańkowłczówną (siostra 
Pisarza Melchiora Wańkowicza), ozynną 
•połecznie i ogólnie łubianą, której posiadłość 
c* wziq| w dzierżawę Janusz Korewa.J,dańL_ ,

HV/ińWj|,n w ' ^ a^cach razem z Korewami i p. R. 
ł Z - ? * 80" " *  ̂ óra wprowadzała mnie w  tajniki pra- 
pWKzn^politycznej.

jH»lednlm miasteczku Bołty był oddział T-wa 
FI »i 7.) * P°*aka szkoła, nauczycielką była p. Regi-
h r ^ ^ ^ k a .  W pobliskim Poniewieżyku zaś 

^OmuntaKoreywy [cegielniaJego
■  ^°śolćł ufundowany* kiedyś przez Ich
■  * -  *1 domków. W jednym z nich

11 'Pochodnia*. Zbierała eię tu polska

lego ^ "u rr ta  Korewy przyjechał z Olity
‘Potecjjn, Onufry Korewa — działacz
^p^JJ^ektor polskiego T-wa Drobnego Kredytu, 
"fi* ̂  ! Polskiej świetlicy w Olicie. Zaprowadzi

^ Chcąc wreszcie coś konkretnego 
•m^r^oponowałom urządzenie przedstawienia 

riUrf’ 5 entuzi*zmem przyjęto ten projekt i w 
h^eiww * Przyjeżdżałam z  Jodan lec do 
W^^Ym 1,8 ̂ 111 sztuki *Posażna Jedynaczka*.

Poez*^0**601 rnolm otrzymanie pozwo- 
łL^Pech ,#t *ta,°  odmawianego — na zabawę 

nłd <*awa*y pozwoleń na zabawy 
okolicach). Wykorzystałam dr Se- 

uśmiech w Jego kierun- 
®r<̂ nefl° naczelnika powiatu I ten 

nu?*4®* W zezwolenie na zabawę.
8j- Wł>V T-wa "Pochodnia* w Kownie 

^^uj^cej się z oficjalnym zezwole- 
wfoy, dpirą aw>le w Kempach, więc przysłał nam

1*^7 ‘ Potbi '  przyjechali goście, morycn
ZG ‘Pochodni* zorganizował 

I ‘̂ k j  oraJnL0̂801 ur°czystą akademię z okazji 
ora i ?  W ®°*3tocł1- Zaprosił pizedstawl- 

W  • • k c i i* ^ !12 całej Litwy — ze szkolnictwa, 
K ^ ch.WiIf0rtowych» charytatywnych I 

P, oni kolejno patriotyczne prze-
— Wańkowiczówna też brała udział.

Słuchałam, przyglądałam się i byłam trochę zdenerwo­
wana, że przecie nabrałam władze litewskie. Umundu­
rowani Stróże bezpieczeństwa nie reagowali i nie prze­
szkadzali mówcom.

Zjazd polonijny w Kompach wywarł na mnie duże 
wrażenie. ZG 'Pochodni* zaproponował ml 
współpracę. Wahałam się, chociaż rozumiałam, 

że moja samodzielna praca nie ma sensu. Proponowa­
no mi zakładanie świetlic, biblioteczek właśnie w tym 
więkazym skupisku Polaków, licząc, że potrafię załatwić 
zezwolenia u władzy tak bardzo opornej.

Od szeregu lat na kierowniczych stanowiskach w 
polskich organizacjach byli ci sami bogaci ziemianie. 
Przeprowadzona kontrola otrzymywanych pieniędzy z 
Warszawy na rozwój organizacji polskich na Litwie 
stwierdziła, że zbyt mały procent pieniędzy trafia do 
szkół i świetlic dla nich właśnie przeznaczonych na 
oświatę i rozwój sportu. W 1935 r. nastąpiła zmiana w 
ZG "Pochodni* na kierowniczych stanowiskach. Weszli 
nowi ludzie z  rozmaitych środowisk. Dotychczasowi 
przywódcy, zwani 'Olimpem*, rozżaleni z trudem 
ustępowali ze stanowisk piastowanych przez lata, intry­
gowali, krytykowali powodująo rozłam w polskim 
społeczeństwie. Kształcono mnie z  obu stron. Nowi, ze 
swymi racjami i programem, i ci, co pozostali po stronie 
*Źubrów*.

Lato 1938 r. spędziłam w Zakopanem na obozie 
polonijnego ośrodka Związku Polaików z Zagranicą 
wśród młodzieży z  różnych krajów. Byłam starościną 
Kierownikiem obozu był dyrektor Kowalaki ze 
światowego Zw. Polaków z Zagranicy, zastępcą 
Władysław Zacharjasiewicz. W dniach od 8 do 12 listo­
pada 1938 r. zostałam zaproezona przez światowy 
Związek Polaków z Zagranicą na światowy Zjazd Polek, 
odbywający się w Warszawie. W czasie pobytu w Polsce 
zapoznałam eię ze sztuką ludową ‘ Pochodnia* założyła 
pracownię artystyczną, którą kierowałam —  zdolni 
chłopcy uczyli się rzeźby, dziewczęta haftów i koronkar­
stwa. Niestety, w drugiej połowie września 1939 r. 
pracownię zlikwidowałam, bo zostałam skierowana do 
Litewskiego Czerwonego Krzyża w związku z  przyby­
ciem na Litwę polskich uchodźców wojennych. Lit Cz. 
K  w obawie przed szowinistycznymi ekscesami zapro­
ponował, żeby pod ich zarządem Polacy sami pomagali 
rodakom. W założonym Polskim Komitecie Pomocy 
Uchodźcom utrzymałam się aż do czerwca 1940 r., tzn. 
do czasu, gdy po wejściu Sowietów na Litwie nastąpiły 
zmiany ustrojowe. Cztery lata następne pracowałam 
pod ochronnym paraeolem UL Cz. K. w Sanatorium 
Przeciwgruźliczym Jako kierowniczka terapii pracy.

W 1945 r. wyszłam za mąż za Inżyniera 
Czesława Mackiewicza, byłego Generalnego 
Sekretarza 'Pochodni*— człowieka o dużych 

wartościach moralnych i etycznych, wielkiego Patriotę, 
oddanego sprawie Polaków na Litwie. Władze odmówiły 
nam prawa wyjazdu do Polaki w czasie przeprowadzo­
nej na wielką skalę repatriacji w 1948 r. Zamieazkalśmy 
w Wilnie w warunkach trudnych i skomplikowanych.

W czerwcu 1958 r. zmarła moja mama, a myśmy 
dopiero w październiku tegoż roku uzyskali pozwolenie 
na wyjazd do Polski. Start w Polsce Ludowej nie był 
łatwy. Wracaliśmy myślą do okresu naszej młodości, do 
losów Polaków z Litwy Kowieńskiej. Mój mąż po wyjściu 
na emeryturę podjął wielkiej wagi inicjatywę zbierania 
dokumentów, fotografii i prasy z  tamtych czasów. Po 
jego śmierci w 1977 r. rozpoczęte przez niego zbiory 
opracowuję razem z synem Ryszardem, którego mąż 
wytypował na swego następcę...*

Tyle z życiorysu p. Joanny Mackiewlczowej, napisa­
nego w 1986 r. Następny odcinek zostanie poświęcony 
Jej mężowi Czesławowi Mackiewiczowi, Generalnemu 
Sekretarzowi T-wa ‘ Pochodnia*.

NA ZDJĘCIU: Joanna Koreywo-Mackłewlczowa 
Jako Instruktor świetlicowy "Pochodnr w 1933 r. I 

Fot ze zbiorów Czesława 
I Ryszarda MACKIEWICZÓW

W sobotę rozpoczyna się III 
Festiwal Polskich Zespołów 

Folklorystycznych I Ludowych
20 kwietnia, w lokalu pałacu kultury M SW  (Żyrmuny, przystanek 

"Mińsk") rozpoczyna się o godz. 13.00 H I Festiwal Polskich Zespołów 
Folklorystycznych i Ludowych. Imprezę, podobnie .jak dwie poprzed­
nie, zorganizowało Centrum Kultury Polskiej na Litwie z prezes Apo­
lonią Skakowską na czele. W  pierwszym dniu (sobota) wystąpią zespoły 
dorosłych.

W  niedzielę (21 kwietnia) w sali Akademii Nauk (al. Giedymina 3) 
odbędzie się występ dzieci muzycznie uzdolnionych. Pocz. o  godz. 
11.00. Natomiast o godz. 14.00 w domu kultury Nowej Wilejki roz­
poczną rywalizację zespoły dziecięce.

Bilety (cena 2 U )  są do nabycia w księgarni "Przyjaźń*, ewentualnie 
przed występami.

Goście z Puław
Na zaproszenie Centrum Kultury Polskiej na Litwie do Wilna 

przyjedzie Zespół Młodzieżowo-Dziecięcy z  Puław "Grześ". Goście 
wystąpią 28 bm. w domu kultury Nowej Wilejki (pocz. o  godz. 1430). 
W  tymże dniu, w  pałacu kultury MSW o godz. 1730 dadzą drugi 
koncert

30 kwietnia "Grześ" uda się do Trok, a 1 maja w ramach akademii 
z okazji rocznicy Konstytucji 3 Maja wystąpi w Wileńskiej Szkole 
Średniej im. Konarskiego.

' ________________ H. J

W  imieniu Republiki Litewskiej...

Przypadkowo 
zabił matkę

Okazuje się, że  życie ludzkie 
wisi na cieniutkim włosku. Mach­
niesz silniej ręką —  i już nie ma 
c z ło w ie k a . C za sem  tym  
człowiekiem m oże być własna 
matka

1 maja 1995 r. w  Wojdatach 
na ul. Śaltinlo miał miejsce smut­
ny wypadek.

Pili w e trójkę: Włodzimierz 
Zdanowicz, jego  matka W. Am- 
bros i przyjaciółka Ż. Jadziewicz. 
34-letni W łodzim ierz (kawaler, 
b e z ro b o tn y , w y k sz ta łc en ie  
średnie) był już raz pociągany do 
odpowiedzialności karnej w  lu­
tym tegoż roku. Otrzymał wtedy 
3 łatą ale na mocy art. 47 Kode­
ksu Karnego odroczono mu wy­
konanie wyroku na dwa lata. A  tu 
—  znów sąd.

R z e c z  m ia ła  s ię  n a stę ­
p u jąco . 1 m aja bazrobotny  
W łodzim ierz prawdopodobnie 
postanowił uczcić Święto Pra­
cy. Pojechał z  matką I przyja­
ciółką do Wilna. Kupili butelkę 
sp irytusu . W yp ili ją. Matka 
podjęła w Banku Oszczędności 
400 litów. Kupili jeszcze  spirytu­
su i wódki. Z  tym "bogactwem* 
wrócili do WojdaL

Wypili, c o  mieli i wtedy matka 
postanowiła pojechać w odwie­
dziny do siostry w  Podjołkach. 
Syn sprzeciwił się temu planowi. 
Zabrał matce 200 Lt, skopał ją  
Wtedy ta wyskoczyła przez bal­
kon z  drugiego piętra. Wylą­
dowała na grządce z kwiatami i 
prawdopodobnie to złagodziło 
upadek. Włodzimierz poszedł po 
matkę i przyprowadził z  powro­
tem do domu. Tu chwyci ją za 
kark z całej siły pchnął na nie 
zm on tow any  je s z c z e  regał. 
Upadła i ucichła W  Jakiś czas 
potem zaczęła wymiotować. Na­
zajutrz znaleziono ją martwą

Sąsiedzi mówili, że  często wi­
dyw a li A m b ro s  p ła czącą . 
Słyszeli jak jęczała i prosiła syna

by jej nie bił. Obiecywała oddać 
mu wszystkie pieniądze. Raz sta­
ra kobieta wzywała pomocy, in­
nym razem chodziła posiniaczo­

na. Ś w iad ko w ie  ze zn aw a li 
zgodnie, że  i matka I syn często 
zaglądali do kieliszka

Ekspertyza wykazała że W. 
A m b ro s  zm arła  na skutek 
wstrząsu mózgu, z  następnym 
wylewem krwi. Oskarżony W. 
Zdanowicz popychając matkę na 
regał powinien był przewidzieć 
skutki upadku, a le  nie 
przewidział, chociaż, jak ustalo­
no, był przy zdrowych zmysłach. 
Naruszył normy zachowania w 
społeczeństwie, został osądzo­
ny za dokonanie zabójstwa przez 
nieostrożność, w stanie zamro­
czenia alkoholowego.

Ponieważ przed tym był już 
sądzony i nie odsiedział wyroku, 
w  sumie dano mu pięć la l Jego 
wina podlegała ustawie o  amne­
stii, więc skrócono termin o  1/3. 
Ostatecznie otrzymał rok I pięć 
miesięcy. Taką decyzję podjął 
Wileński Sąd Okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego S. 
Śimkute. Stało się to 12 marca 
1996 r.

. .A  więc znów alkohol, znów 
nie panowanie nad swymi rucha­
mi, reakcjami. Znów przestęp­
stwo, znów kara

Najczęściej piją bezrobotni. 
Największym źródłem przestęp­
czości jest kryzys ekonomiczny. 
I nic się nie robi, by mu zapobiec, 
by dać ludziom pracę.

Wystarczy przejść ulicą Kał- 
waryjską w pobliżu bazaru. Ba 
nawet na głównej ulicy miasta wi­
dzimy pojedyńczych osobników 
I całe ich grupy z fioletowymi twa­
rzam i, b łędnym  wzrokiem , 
bełkoczących coś po pijanemu. 
Czyż tacy ludzie są świadomi 
swych czynów?

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA
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Prekursor eksportu 
turystycznego

Biuro podróży *VIA OPTIMA* 
należy do jednych z pierwszy ch pry­
watnych firm turystycznych, które 
powstały tuż po oddzieleniu się U* 
twy od Związku Radzieckiego.

Dyrektor firmy Edvardas Bra- 
zaitis, w chwili, gdy ją zakładał, nie 
był nowicjuszem w dziedzinie tury­
styki. Pracował w litewskiej filii IN- 
TURISTU w czasach, kiedy to 
'przydział* na wycieczkę otrzy­
mywało się przez związki zawodo­
we. Ile INTURIST przeznaczał 
skierowań dla Utwy, tyle rada lite­
wskich związków zawodowych 
rozdzielała pomiędzy branżowymi 
związkami zawodowym i w 
zależności od liczby osób pracują­
cych w danej branży. Choć, 
prawdę mówiąc, różnie z tym spra­
wiedliwym podziałem bywało. W 
wyniku na 1000 osób przypadała 1 
zagraniczna wycieczka.

—  Nasza firma była prekurso­
rem w dziedzinie prywatnej turystyki 
zagranicznej. Na początku rozpo­
wszechnione były wycieczki komer­
cyjne. Dosłownie szał panował na 
punkcie wycieczek do Polski. 
Otwarto nowe przejścia graniczne, 
dostanie biletów —  to była wyższa 
szkoła jazdy. No i wiele trzeba było 
ię nagimnastykować, zanim się 

otrzymało wizę. Powołano spe­
cjalną komisję, która rozdzielała bi­
lety firmom turystyoznym. 
Pamiętam, że jako pierwsi zorgani­
zowaliśmy wycieczkę do Turcji. 
Była to typowo turystyczna wycie­
czka. Ale ludzie szybko się zoriento­
wali co do cen w Turcji, no i się 
zaczęło. Przed drzwiami firmy 
ustawiały się ogromne kolejki. Wy­
cieczki do Turcji, Polski, Grecji na 
miesiąc do przodu sprzedawaliśmy 
w ciągu dwóch dni —  przypomina 
i. E. Brazaitis.

Wycieczkę do Paryża, *VlA OP­
TIMA* zorganizowała również jako 
pierwsza spośród litewskich firm tu­
rystycznych. Początki, jak zwykle, 
nie były łatwe: godzinami stało się 
przed Ambasadą Niemiec, aby 
dostać wizy tranzytowe. Na Utwie 
nie było przygotowanej kadry prze­
wodników, mogących prowadzić 
wycieczkę po Paryżu. *V1A OPTIMA* 
zwróciła się do polskich firm turysty­
cznych i litewscy turyści w podróż 
do Paryża wyruszyli z polskimi prze­
wodnikami. Paryż przypadł do gu­
stu, gdyż po tej wycieczce *VIA OP­
TIMA* organizowała po trzy takie 
wycieczki miesięcznie. Zapanowała 
*moda* na Paryż, każdy chciał go

zwiedzić i mógł to uczynić za nie­
zbyt wysoką cenę.

Od Paryża rozpoczęło się dal­
sze zwiedzanie Europy. Bardzo po­
pularne były Włochy, a także trasy 
Paryż-Bruksela-Amsterdam-Praga, 
Paryż-Bruksela-Amsterdam-Beriin.

Przed kilkoma laty ceny wycie­
czek były trochę niższe, ale głównie 
ze względu na to, że dzisiaj turyści 
stawiają większe wymagania. Wolą 
trójgwiazdkowe hotele, dwuosobo­
we pokoje, telewizor w pokoju etc. 
Zazwyczaj w jednej grupie turysty­
cznej jadą ludzie, których stan finan­
sowy jest bardzo różny. Jedni 
pragną wygód, drudzy —  wybie­
rają, gdzie taniej. Organizatorzy 
umieją dogodzić i jednym i drugim: 
rozlokowują turystów w różnych ho­
telach, każdego według możliwości 
finansowych.

Jak mówi dyrektor Edvardas 
Brazaitis, w ubiegłorocznym sezo­
nie ogromną popularnością wśród 
litewskich turystów cieszyła się Hi­
szpania. Przyciągały niewątpliwie 
ceny — za dwutygodniową 
wycieczkę z  zakwaterowaniem w 
dwu-, trójgwiazdkowym hotelu z 
wyżywieniem trzy razy dziennie 
płaciło się 1450 Li od osoby. Co 
tydzień firma organizowała takie 
pięciodniowe wycieczki do Pragi. Z 
tej oferty nader chętnie korzystali 
uczniowie i studenci, bo cena także 
nie była wysoka —  320 Li. W tym, 
jak również w  ubiegłym sezonie *VIA 
OPTIMA* oferuje swoim klientom 
wypoczynek w Hiszpanii, w uzdro­
wisku Uoret de Mor. Ponoć jest to 
zaiste bajeczna miejscowość.

Niemcy odkryli Hiszpanię jako 
świetne miejsce wypoczynku, Fran­
cuzi chętniej odpoczywają w Turcji. 
Na Litwie Turcja jest błędnie trakto­
wana wyłącznie jako kraj handlowy. 
A szkoda. Tam naprawdę można ta­
nio i komfortowo wypocząć. Dla 
przykładu podam, że za jedną dobę 
w trójgwiazdkowym hotelu plus 
wyżywienie (3 razy dziennie) płaci 
się około 100-120 Li, podczas, gdy 
powiedzmy w wileńskich hotelach, 
takich jak *Uetuva* czy *Neringa* — 
za jedną dobę i tylko ze śniadaniem, 
dwumiejscowy pokój kosztuje —  
240 Li. W tym sezonie zapraszamy 
swoich klientów do tureckiego uz­
drowiska Izmir — mówi p. Brazaitis.

Ostatnio mieszkańcy Litwy 
podróżują nieco mniej, o powodach 
tego iat^o się domyślić —  nie stać 
ioh na to. Nie oznacza to jednak, że 
eskport turystyczny na Litwie obu­

miera. Ci, co powierzają organizo­
wanie swoich urlopów biurom 
podróży, wybierają wypoczynek let­
ni itylko ludzie zamożniejsi uciekają 
od zimowych mrozów do krajów o 
ciepłym klimacie. Minionej zimy lite­
wscy biznesmeni najchętniej wypo­
czywali w Tunezji i na Wyspach Ka­
naryjskich.

Biuro podróży *VIA OPTIMA* 
przez dwa lata współpracowało z  
niemieckim koncernem turystycz­
nym TUI, który miał otworzyć czarte­
rowy reje z Wilna. Niestety, do tego 
nie doszło, Niemcy się obawiali, że 
ten interes im się nie opłaci. W 
bieżącym  roku *VIA OPTIMA* 
zrezygnowała ze współpracy. Obe­
cnie zorganizowane są liczne rejsy 
czarterowe z  Wilna, z Kowna i są 
tańsze niż proponował TUI.

Na zasadzie umowy *V1A OPTI­
MA* otworzyła swoje filie w  Kownie, 
Kłajpedzie, Szawlach, Poniewieżu i 
w zależności od liczby turystów z 
tych miast otrzymuje procenty.

—  Ważne, by ludzie zdawali so­
bie sprawę z tego, że komfort wypo­
czynku i wycieczki w ogóle zależy 
od tego, ile się za to płaci. Staramy 
się, by nasi klienci nie mieli przy­
krych niespodzianek. Nie spodzie­
wajmy się jednak ekskluzywnych 
hoteli za minimalną opłatę— uprze­
dza dyrektor.

Pan Brazaitis marzy o czasach 
bezwizowego przekroczenia grani­
cy. Dzisiaj np. na wizę do Włoch cze­
ka się trzy tygodnie, czyli na okres 20 
dni od klienta zabiera się paszport, 
bez którego nie może on załatwić 
wielu swoich osobistych spraw.

Dzisiaj Litwini rzadko wybierają 
się do takich turystycznych krajów 
jak Austria czy Szwajcaria. Ceny 
tam dla przeciętnego ciułacza są o 
wiele za drogie. Pan Brazaitis, 
chociaż zwiedził całą Europę i kawał 
Ameryki, marzy o podróży doAzji 
Południowo-Wschodniej i do Japo­
nii. Okazuje się więc, że nawet dyre­
ktor agencji turystycznej ma dotych­
czas niespełnione 'turystyczne 
marzenia*.

Mirosława JANUSZKIEWICZ
NA ZDJĘCIU: dyrektor agen­

cji turystycznej "VIA OPTIMA" Ed- 
vardas Brazaitis.

Fot Marian Paluszkiewicz
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O nowelizacji artykułów 1
ustawy o taryfach celnyć|,8|1(|

I

(Dziennik Utaw,1993, nr 15-375; 1994, nr

Artykuł 1. Nowelizacja arty- celnym, który ipóćjjy 
nie później niż w 
od dnia udokUin6J(

kufci11
Znowelizować artykuł 11 i dać 

go w następującym brzmieniu: 
'Artykuł 11. Cła obliczane są 

według norm importowych lub eks­
portowych taryf celnych, jakie obo­
wiązują w dniu przyjęcia celnej de­
klaracji importowej lub eksportowej 
i deklaracji celnej podróżnego. 
Jeże li nie p rzestrzega się 
określonego trybu dokonywania 
czynności celnych lub nie przed­
stawia się w czas deklaracji celnej 
o  im porcie a lbo eksporcie, 
wówczas oło oblicza się na podsta­
wie norm importowych lub ekspo­
rtowych taryf celnyoh, jakie 
obowiązywały w tym dniu, kiedy 
deklaracja musiała być złożona.

Cło płaci się w trybie i terminie 
określonym przez rząd Republiki 
Litewskiej. Jeżeli nie przestrzega 
się określonego trybu dokonywa­
nia czynności celnych lub nie 
składa się w czas deklaracji celnej 
o imporcie lub eksporcie, okres, w 
ciągu którego miało być zapłacone 
cło, liczony jest od dnia, w którym 
deklaracja musiała być złożona*.

Artykuł 2. Nowelizacja  
artykułu 15

Znowelizować artykuł 15 i dać 
go w następującym brzmieniu: 

'Artykuł 15. Podania w sprawie 
przeliczen ia bezpodstawnie i 
nieprawidłowo obliczonego cła, 
zwrotu zapłaconego (wyegzekwo­
wanego) cła składa się w urzędzie

l l l l l
Z ło ż e n i, p o d tn i, „ u J f  
n l .  anulu je p o W n iw ^ W j  
cy czynności c e l n y l ^ C I

W o i ą g u p l ą o i u l a t  I
kumóntowanla da 
niepraw idłow o o b S ^ N t  
przeliczane, a zaptacj^JJ1 Pi.

k w o w a n e )  d o  zw ra c a n e
b le  określonym n ffig  BSSSS 
l i k i  U e w a k l^  i T u£ <  
przezeń instytucją*.

Artykuł 3. M 
artykułu 16

Z n o w e l i z o w a ć  artykuł i . ,  
g o  w  n a s t ę p u ją c y m  brzm i.*- 1 

'ArtykJ 16. W r a * * V  
cenią opłat celnych lubymi*
ich z opóźnieniem, od

"•111*

w Republice U tew «lil^ H  
wnych oraz przedsiębiorą, 
tuc)i ' organizacji, nl< ^  
cych osobowości pramwj'' 
bezspornym, natomiat od 
zycznych —  w trybie okrtśiô  
przez ustawy urząd celnyZr] 
kwowuje grzywnę w poeT1 
wysokości nie zapłacona,, 
ciągu pięciu lat od dnia udota 
towania cła*.

Ogłaszam lę ustawę,^ 
przez Sejm Republiki

P r e z y d e n t  n p u t *  
Alglrdas BRAZAUSKIS

Uatmwm Republiki Utewtklel nr 1-1265 z 2 kwietnia IMtrl  
O ulgach w  podatku dochodowym od osób fizyczny* 

dla spółek gospodarczych I przedsiębiorstw
Indywidualnych (personalnych), wytwarzających 

produkcję rolną I świadczących usługi dla roinlctwi
Artykuł 1. Ulgi w podatku dochodowym
Zwolnić z podatku dochodowego od osób fizycznych otrzymane w W* r 

przez wytwarzające produkcję rolną i świadczące usługi dla rolnictwa spffi 
gospodarcze i nie mające uprawnień osoby fizyczne przedsiębiorstwa indj* 
dualne (personalne) dochody, opodatkowane według ulgowych 5 i 10-proas- 
towych taryf podatku dochodowego, określonych w artykule 24 tymaiscmj 
ustawy o podatku dochodowym od osób fizycznych.

Otfaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej
Prezydent raputil 

Alglrdas BRAZAUSKAS 
(Zam.̂ 1

Ustawa Republiki Litewskiej nr 1-1266 z 2 kwietnia 19361.

O ulgach w podatku od zysków 
dla przedsiębiorstw rolnych

Artykuł 1. Ulgi w podatku od zysków
Zwolnić z podatku od zysków otrzymanych w 1996 r. przez osoby pra** 

wytwarzające produkcję rolną i świadczące usługi dla rolnictwa, zysk opa* 
kowany według.ulgowej 10-procentowej taryfy podatku od zysków, okrtft*! 
w artykule 8 ustawy o podatku od zysków osób prawnych.

Ogfaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm RepubtUci Litewskiej.
Prezydent ftp*** 

Alglrdas BRAZAUSM*
/żaSSI

Z S o l e c zn ik  Na czym ma polegać oszczędzanie w szkole..
Paradoksów w naszym życiu z każdym dniem przybywa. Na 

przykład, w Solecznikach buduje się trzecią szkołę (czyli gimna­
zjum), która zajmie 13 tys. metrów kwadratowych, czyli na 
każdego ucznia przypadnie powierzchnia równa jednopokojowe­
mu mieszkaniu. Czy kto policzył, ile pieniędzy pochłonie ogrze­
wanie takiej machiny. W międzyczasie rada rejonowa głosowała 
za tym, aby ze względów oszczędnościowych zlikwidować lub 
zreorganizować niektóre placówki oświatowe. Kierownik 
wydziału oświaty Antoni Jankowski przedstawił obliczenia 
kosztów nauki jednego dziecka w różnych szkołach, dlatego nie­
które szkoły trzeba ograniczyć finansowo i w pracownikach. Jak 
wykazała dyskusja, takie obliczenia przekonują niewielu. 
Przecież chodzi o dzieci. I mimo to słowa "oszczędność środków” 
nabrały ostatnio magicznego wydźwięku, więc radni, wprawdzie 
niezbyt zgodnie, przegłosowali za spełnieniem wszystkich 
wniosków wydziału oświaty. Cóż, nie ma pieniędzy. Nie 
przybędzie ich również po tej "oszczędnościowej decyzji. 
Chciałoby się wierzyć, że to obcinanie nie będzie zbył bolesne 

| dis Naujakurejskiej Szkoły Podstawowej, którą przekształca się

w początkową. I chociaż dyrektorka jak lew broniła swej szkoły na 
posiedzeniu rady, mając moc argumentów w rodzaju: szkoła nie 
wymaga dużych nakładów, rodzice pomagają, dzięki szkole na wieś 
wracają rodziny z miast itd., niczego nie wskórała. Nie będzie tu 
szkoły, powiadano, dzieci pójdą do innej.

Natomiast ze szkoły sztuk pięknych w Solecznikach nie można 
przenieść się do innej. Jest bowiem jedyną. A  jednak i w tym 
wypadku radni ulegli magii liczb i zapomnieli o magii dźwięków i 
piękna, które powinny towarzyszyć każdemu dziecku. 
Przegłosowali, aby ograniczyć tę szkołę. Czyli— ma się w niej uczyć 
nie więcej niż 130 dzieci. Dla usprawiedliwienia oszczędności 
środków na wychowanie artystyczne dzieci, kierownik wydziału w 
swym referacie wysunął różne zarzuty pod adresem szkoły sztuk 
pięknych, tyle że żaden nie był uzasadniony. Między innymi, jest to 
jedyna w rejonie kuźnia kadr muzycznych, która zapewniła już 
szkołom, przedszkolom nauczycieli muzyki. Wielu jej uczniów jest 
laureatami republikańskich konkursów. Absolwenci jej studiują w 
wyższych uczelniach sztuk pięknych Litwy i Polski. I właśnie teraz, 
gdy się rozwinęła, zdobyła autorytet, to trzeba ją ograniczyć? Przed

20 laty szkoła miała zaledwie 70 uczniów. Teraz u<_ . ^
200 dzieci. Jej maksymalna możliwość wynosi 250 1 
Chętnych też nie brakuje. Wiosną zwykle podania skład* ^  
dydatów, pragnących uczyć się muzyki, rysunków, rtavl< 
przyjmuje natomiast zaledwie połowę. .

W myśl uchwały rady trzeba będzie teraz zredukowa . 
pedagogów i skreślić 50 dzieci albo na wiosnę nie 
pierwszej klasy. Pomieszczenia i sprzęt pozostają ** 
względu na to, czy uczniów będzie 130 czy 250. Nacatf® ^ 
oszczędność? W  płacach dla kilku pedagogów. ię
naprawdę warta jest świeczki? I czy można P 
oszczędność ze stratami, jakie poniesiemy, gdy w*e û 
będzie dostępna szkoła sztuk pięknych? ^

— Decyzję uważamy za pochopną, nie przemy* _  
dyrektor szkoły Władysław Bogdanowicz. — n*1
księgowych może można z nią się zgodzić- ^  ĵ i
oszczędność na wychowaniu przyszłych po*0 
oszczędnością dobrą.
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PHtanczna  

Mistrzami wlln lanki 
| kowleńczycy

końc* mistrzostwa ligi 
H |  U »y w piłce ręcznej. Tytuł 

przypadł handb.olistom 
^L̂ sticj drużyny "Granitas-Kau- 
, póra zgromadziła 48 pkt. Trenują 

mistrz olimpijski Waldemar 
i Modestas Prokapas. Drugie 

^Lezajęła inna drużyna kowieńska 
JJyL 31 pkt. O medal brązowy w 
idatltówy® spotkaniu zagrają 

ĵ poły 'aiaiiHai" i "Maistas" z 
Hijpedy.

Wśród kobiet przed ostatnią 
riidą zawodów wyłoniono już 
gjjinyt iy ‘“ł praypadł wileńskiej 
jfuiynic *Iskada*. W ilnianki

Hokel na lodzie  

Na czele — bez zmian 
Polscy hokeiści ponieśli drugą 

w mistrzostwach świata grupy 
{̂ bywających sięw Holandii. Polska 
—jrabzBialorusią— 3:6. Początek 
JJania nie zapowiadał wysokiej 
porażki, Polacy częściej stizelali na 
tomkę rywali. Efektem takiego prze- 
liegu wydarzeń była wygrana przez 
pfcti zespół pierwszej tercji —  3:2. 
jfcwy, polscy hokeiści znów nie po- 
rpfiii wykorzystać szansy pokonania

rywala— w drugiej i trzeciej tercji stra­
cili po dwie bramki.

W innych spotkaniach Szwajcaria 
wysoko pokonała Danię — 10:1. a go­
spodarze mistrzostw odnieśli pierwsze 
zwycięstwo, wygrywając z Japonią — 
2 :1.

Oto tabela rozgrywek (wszystkie 
zespoły rozegrały po cztery spotka­
nia):
1. Łotwa 8:0 21*10
2. Białoruś 6:2 14*11
3. Szwajcaria 6:2 26-9
4. W. Brytania 4:4 17-17
5. Polska 3£ 12-16
6. Dania 2:6 10-19
7. Holandia 2.-6 6-13
8. Japonia 1:7 7-18

Maraton :
Tanul I Pippig 

zwycięzcami w  Bostonie 
Zwycięzcami setnego biegu 

maratońskiego w Bostonie zostali 31- 
Ietni Kenijczyk M. Tanui i 30-letnia 
Niemka U. Pippig. W  tej jednej z naj­
starszych na świecie imprez sporto­
wych startowało ponad 38 tys. zawod­
niczek i zawodników z  80 krajów, co 
jest światowym rekordem frekwencji 
na dystansie 42 km 195 m.

Wśród kobiet jeszcze na 2 km 
przed metą prowadziła z przewagą 200 
m nad Pippig Kenijka T. Laroupe. Jed­
nak niebawem ubiegłoroczna triumfa­
torka nowojorskiego maratonu 
osłabła i silna, dobrze zbudowana Nie- 
mka, która także ma za sobą

zwycięstwo w Nowym Jorku, minęła 
. filigranową Kenijkę, powiększając z 
każdym metrem przewagę. Niemka 
uzyskała czas— 2godz. 27 min. 12sek. 
Druga była T. Laroupe —  2:28,37, a 
trzecia Japonka N. Fujimura — 
2:29,24.

Rywalizacja mężczyzn przebie­
gała bez większych em ocji. 
Zwyciężył M. Tanui 2:09,1$. Do 
pierwszej dziesiątki weszło aż 7 Ke- 
nijczyków.

Badminton 
Duńczycy obronili tytuł
W Danii zakończyły się rozgrywki 

drużynowe mistrzostw Europyw bad­
mintonie. Badmintoniści Danii obro­
nili tytuł mistrzów pokonując w finale 
Szwecję— 3:2. Medal brązowy zdobyli 
Anglicy po zwycięstwie nad Rosją —■ I 
5:0.

Nie udało się reprezentacji Polski, 
która przegrała ze Szkocją —  2:3 i 
zajęła ósme miejsce, równoznaczne ze 
spadkiem do drugiej grupy. Na miejsce 
Polski awansowała drużyna Ukrainy.

Wczoraj rozpoczęły się zawody 
indywidualne. Wezmą w nich udział 
również dwaj badmintoniści z Kowna 

7— A. Kvedarauskas i D. Vieversis. Ich 
trenuje prezydent Federacji Badmin- 
tonu Litwy J. Śpelveris.

Koszykówka 
Sacramento blisko celu

W  zawodowej lidze koszykówki

NBA wyłoniono już 14 drużyn, które 
wezmą udział w następnej fazie rozgry­
wek—  play off. Ze wschodniej konfe­
rencji takie prawo zdobyły drużyny 
Orlando, New York, Chicago, India­
na, Cleveland, Detroit i Atlanta.

Z  konferencji zachodniej weszły 
San Antonio, Utah, Houston, Seattlc, 
LA  Lakers, Portłand, Phoenbc. O jesz­
cze jedno skierowanie z tej konferencji 
walczą Sacramento Kings, Golden 
State Warriors i Denver Nuggets. Naj­
lepsze szanse z tych drużyn posiada 
zespół Sacramento. Drużyna Ś. 
Marćiulionisa po wczorajszym 
zwycięstwie na wyjeździć nad Denver 
Nuggets 90:86, zgromadziła 37 
zwycięstw. Zespół Golden State ma 35 
zwycięstw, a Denver — 34. Zespół A  
Sabonisa Portland Trail Blazers wyso­
ko wygrał z San Antonio Spurs^ 
121:97. A  Sabonis zdobył 22 pkt.

W kilku wierszach
• Piłkarska reprezentacja ju­

niorów Polski (do lat 16) pokonała 
swych rówieśników z Czech— 3:2.

* Trzeci raz reprezentacja Polski 
w hokeju na trawie seniorów 
zremisowała w Poznaniu z 
młodzieżową reprezentacją Pakistanu, 
tym razem— 4:4.
" .  * Siatkarze Argentyny po wygra­
niu turnieju kwalifikacyjnego w Bue­
nos Aires zapewnili sobie udział w 
igrzyskach w Atlancie. W finale 
Argentyńczycy wygrali z reprezentacją 
Wenezueli —  3:1.

Szybowce 
"Małgosia" — nowy 

motoszybowlec 
Szybowca •Swift* i ‘FOX-MDM* 

Edwarda Margaósklego z Bielska- 
Białej zrobiły już światową karierę, a 
w 6-ych mistrzostwach świata w 
akrobacji we francuskim Fayance 
startowało na nich 85 proc. ogółu 
pilotów.

Bielski producent stale dosko­
nali swoje wyroby, przygotowując 
nowe konstrukcje dla celów nie tylko 
sportowych. Nowym dziełem Edwar­
da Margańskiego i współpracu­
jących z nim konstruktorów jest 
dwumiejscowy motoszybowiee 
'Małgosia*. Nazwany od imienia je­
go córki — jedynej w kraju szybow- 
niczki "kręcącej* akrobacje i startują­
cej w mistrzostwach świata.

Motoszybowiee osiąg; 
prędkość 180 km/godz 1 spala 20 
litrów benzyny na 100 km, a jego 
zasięg wynosi 1000 kilometrów. 
Wyposażony zostanie w silnik Rotax 
912 o mocy 80 KM. Margański szuka 
obecnie udziałowca na jego zakup, 
który kosztuje 30 tysięcy PLN. W 
przygotowaniach jest również pro­
dukcja szybowca treningowo-za- 
wodniczego o rozpiętości'skrzydeł 
15 metrów.
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LTV
7.00—Dzień dobry. 18.00 
Wiadomości 18.10 — Jęz. 

Sine. 18.40 — Wiadomości 
«.). 1Ł55 — Dla dzieci. 
15—Dla młodzieży szkol - 

iq.19.35 — Witajcie, goście. 
£30 — Panorama. 21.05 — 
Studio sportowe. 21.15 — Lo­
tna 'Perbs". 2125 —  Pro- 
pw psydL, miłosne historie. 
ZUS—Włoski film fab. "Wie- 
mtnn—czenrona". Podczas 
pzcrey o 23.15 — Dziennik 
•ieaorny.

LNK
730— Poranne koto. 9.00 
Tetahop. 9105 — S. "Bez 

tan jest fkf. 16.10— S."Za- 
ckodaii Waikiki". 17.00 —

17,20 — Tangom a ni a. 
17̂0—Humor. 18.10— Film 
*bl 1835 — S. "Bez domu 
) «  fle*. 1925 — Teleshop. 
»30-Caay koła. 20.00 — 
fóeuik. 20.25 — Telegra 
®«dtf. 21.00 — S. "Robot 
P̂ cjintcm*. 22.00 — Ra­
deckie kroniki. 23.00 — 
*Bdónfptói 23.15 — S. "Ro- 

Adamiów".23.45— Film
w. "N ic nie wiadomo". 

BAŁTYCKA IV 
®-30 — S. Tak świat się

kręci". 9.30-18.20 —  Program 
DW. 18.30 —  Koszykówka. 
20.00— Cena zdrowia. Opieka 
nad chorym na raka. 20.20 — 
Jazz. 2030 —  S. "Manuela".
21.00 —  Fantastyka NBA.
21.20 —  Piłka nożna. Półfinał 
Ligi Mistrzów. UEFA. Ateny 

' i -  Amsterdam. 22.30 —  Piłka 
nożna. 24.00-830 —  Program 
CNN. .

TELE-3
8.00— Dziennik CNN. 830

—  100 proc. 8.40 —  S. "Santa 
Barbara". 930 —  S. "Maria Ce- 
leste". 18.00 —  Spójrzmy 
uważniej. 1830 —  Europejski 
kalejdoskop. 18.55 — 100 proc.
19.05 —  Przewodnik podróży. 
1930 —  S. "Santa Barbara". 
2030 — Film anim. 21.00 — 
Dziennik. 21.15 —  Sport. 2130
—  Film fab. "Droga do nieba". 
2225— Program muz. 23.00—  
Wiadomości 23.15— 100 proc. 
2325 —  Spot 2335 —  Film 
fab. "Gapa".

WILEŃSKA TV 
1830 —  Muzyka. 18.45 — ’ 

Autoshop. 18.50 —.
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.00— Ja sama. "Niewol­
nica miłości". 1935 —  Sześć 
wiadomości. 20.05 — Film £ab. 
"Swoja krew". 21.50 —  Film 
fab. "Nocny upał". 22.50 — 
Wiadomości. Dziś w miastecz-

ku. 23.00 —  Z  Moskwy. 23.15
—  Nowości muz. 2335 —  Pro­
gram rozryw.

KOWIEŃSKA TV
18.05 —  Film Eab. dla dzie­

ci "Lessie?. 1830— S. "Czarow­
nica". 1930 —  Wiadomości.
20.00 —  Program dla dzied. 
2030 —  Niemieckie TOP 40.
21.00 —- Film dok. "Piękny 
kwiat maku". 2130 —  Wia­
domości. 22.00— S. "Kameleo­
ny".

I KANAŁ
5.00 —  Teleporanek. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 23.20 —  
Dziennik. 8.15 —  S. "Tajemni­
ca kobiety z tropików". 9.05 —  
Temat. 9.50 —  W świecie 
zwierząt. 1030— Telegra "Od­
gadnij melodię". 11.10 —  
Spółka TVR "Mir". 1130 —  S. 
"Michajło Łomonosow”. 13.10
—  Telefilm "Siostry". 1420 — 
Film anim. 14.40— Kaktus i K. 
1430 —  Do-mi-sol. 15.10 —  
Zew dżungli. 1535— S. "Hele- 
ne i chłopcy". 16.05 —  Oko w 
oko. 1630 —  Siedem dni spor­
tu. 1720 —  S. "Tajemnica ko­
biety z tropików". 18.10 —  Go­
dzina szczytu. 1835 —  Telegra 
"Odgadnij melodię". 19.05 —  
Temat 19.45 —  Dobranocka.
20.00 — Czas. 20.40 —  Mie­
szanka LIK. 21.20 —  Liga mi- 
strzowska piłki nożnej. "Panat-

hinaikos" Grecja —  "Ąjax" Ho­
landia. 2330 — Liga mistrzo­
wska w piłce nożnej. "Nantes" 
Francja — "Juventus" Włochy. 
0.20 —  S. "Zawód —  sędzia 
śledczy". 125 <s— Siedem dni 
sportu.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  

Dzień dobry z Polski. 10.00 —  
Wiadomości. 10.10— Program 
dnia. 10.15 —  Krzyżówka 
szczęścia —  teleturniej. 10.45
—  "Janka" —  serial dla 
młodych widzów. 11.15— "Od­
bicia" —  serial prod. polskiej.
12.15 —  Blok programów edu­
kacyjnych. 13.00 —  "Na 
kłopoty... Bednarski" —  serial 
sensacyjny prod. polskiej. 14.00
—  "Obrazy wiejskie" — film 
dok. 14.40 —  "Historia — 
współczesność". 15.10 —  Sej- 
mograf. 15.25 —  Rozmowa 
dnia. 1535 —  Program dnia.
16.00 —  Panorama. 16.20 -—‘ 
"Raj" —  program redakcji ka­
tolickiej. 1630 —  Katolickie 
Duszpasterstwo Wojska Pol­
skiego. 17.05 —  "N iedo­
kończony rozdział". 17.20 —  
Gość TV  Polonia. 17.30 —  
"Wspólna Europa". 17.50 — 
Klub dobrej książki. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 —  "Polskie 
ABC" —  program dla dzied.
18.45 —  Krzyżówka szczęścia

— teleturniej. 19.15— Lektury 
satelity: Adam Mickiewicz Tan 
Tadeusz" Księga XII: "Kochaj­
my się", reż. Adam Hanuszkie­
wicz. 2020 —  Dobranocka. 
2030— Wiadomości 21.00— 
"Pierwsza pięćdziesiątka Aliny 
Janowskiej" cz. 2 —  program 
rozrywkowy. 22.00 —  Panora­
ma. 2230— Premiery satelity: 
"W środku Europy"— film fab. 
prod. polskiej. 2335 —  Pro­
gram na czwartek. 24.00 — 
"Piotr "Bocian" Cieślikowski 
Trio" —  koncert jazzowy. 030
—  "Między "Apokalipsą" a 
"Czytadłem" — rozmowy z Ta­
deuszem Konwickim. 0.45 —  
Jan Krenz — H. Beriioz "Sym­
fonia Fantastyczna" gra Orkie­
stra Sinfonia Varsovia. 1.40 — 
Panorama.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

8.45 ■—■ V.I.P„ —  rozmowa Je­
dynki. 9.00— "Moda na sukces"
—  serial prod. USA 930 — 
Małe obracanie groszem. 9.45
— Dzied dziedom. 10.00 — 
Wiadomości 10.10 —  Mama i 
ja. 1025 —  Gimnastyka. 1030 
— Domowe przedszkole. 1035 
— Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00 —  "Bony" —  serial sen- 
sac. krym. prod. australijsko- 
niemiecko-nowozelandzkiej.
11.50 — Muzyczna Jedynka.

12.00 — Poradnik petenta.
12.15 — Akademia zdrowia i 
urody. 1230— Nasze państwo.
13.00 — Wiadomości. 13.10— 
Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Chochliko­
we psoty, czyli zmagania z gra­
matyką. 14.00 ---'Kolekcje 
osobliwe— Magia drzew. 1425
— Wszystko jest muzyką — 
opera włoska w XIX w. 15.05— 
Zgadnij! Wykaż się! 15110— ... 
swego nie znacie... — katalog 
zabytków. 1525 —  Gość dnia. 
1530 — Historia Polskiego 
Radia. 1530 — Program dnia.
16.00 —  Kraina łagodnośd — 
program poetycko-muzyczny. 
1630 —  'Moda na sukces" — 
serial prod. USA 17.00 — Dla 
młodych widzów — Raj. 1725 
— Dla młodych widzów— Baw 
się z nami. 1730 —  Kalenda­
rium XX wieku. 18.00— Telc- 
expres8.1820— Miliard w ro­
zumie— teleturniej. 18.45— Z 
kamerą wśród zwierząt 19.05
—  "Miłość na bocznym torze"
—  serial-prod. ang. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  Studio 
sport Liga Mistrzów —  Gnał. 
2325 —  Puls dnia. 23.40 — 
Fronda. 0.15 — Wiadomości. 
035— "Moje życiez Billym"— 
film fab. prod. kanadyjskiej.
2.10 — Reportaż.
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LTV
dobry. 18.00

JMooofci. 18.10— Tek- 
f J B .  18.25 — Rząd 
pSn *# . 18,40. — 
S U ** -  (IM.). 1856 — 
^awtójaniin. 19.05 — 
J? 1930-Tdrartd . 
w ‘ — Naiz dom. 
S 2 *  Panorama. 21.05 — 
3  SlffiSS 21.15 — Go- 
~t“ Wofci.22.05 — Tele-

sama*. 22.30 — 
B K ! “'"tern-. 23.15 — 

*teoray. 2330 — 
“""tan jgg  nożnej.

LUK
*?;-• Porani* koto. 9.00

P S i l  -  S. "B e 
'M S— I  "99- 
Ca.. 17.20 — 
? Hollywoodu.

Ĵtn ̂ ^35— S. "Bez do- 
3̂0 —Teleshop.

^  2n końcu ha-

, S « w % r s- ' I'roPi-^ ^ • ^ 0 0 -Koncert 

f iS  232 ShowBenny

! ^ 4 ^ ™ *  p  7  
i

18-30 — Program

DW . 19.00 —  W  świecie 
głupoty. 1930 — Koszykówka.
21.00— S. Tak świat się kręci". 
21.55 —  Bałtyckie nowiny.
22.00 —  Film fab. "Dobry król 
Dagobert". 2330 —  Erotyka. 
020— 830 —  Program CNN.

TELE-3
8.00 —  CNN. 830 —  100 

proc. 8.40 —  S. "Santa Barba­
ra". 930 — S. "Maria Celeste".
18.00 —  O kulturze europej­
skiej. 18.30 —  Okno na 
przyrodę. 18.45 —  Z  wklu o 
Szwajcarii. 1835 —  100 proc. 
19.05 —  Z  cyklu "Główna uli­
ca". 1930 —  S. "Santa Barba­
ra". 2030 — Film anim. 21.00 
—  Dziennik. 21.15 —  Sport. 
2130 — Film fab. "Anna Kare­
nina". 23.20 —  Wiadomości. 
2335 —  100 proc. 23.45 — 
Sport. 23.55 —  Dzikie 
południe.

WILEŃSKA IV
7.45 — Wiadomośd z W i­

na. 735 — Autoshop. 8.00— S. 
"Dyżurna apteka". 9.001— Ran­
king restauracji. 9.15 —  Muzy­
ka. 9.45 — Patrol drogowy.
10.05 — S. "Rodzina Camp- 
bellów". 11.00 — Kurs dolara.
11.15 — Nowy Jork, Nowy 
Jork. 11.45— Apteka. 1135— 
90x60x90. 12.15 Film fab. 

- "Ustami artysty". 17.45 -r- S. 
"Dyżurna apteka". 18.45 — Au- 
toshop. 1830 —  Wiadomości.

Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Wileńska Jutrzenka. 19.15 —  
Wystawa "Transbaltica’96". 
1925 —  Raz na tydzień. 1935
—  Sześć wiadomośd. 20.05 — 
Film fab. "Misja sprawiedli- 
wości". 21.50— Film fab. "Noc­
ny upał". 2230— Wiadomośd. 
Dziś w miasteczku. 23.00 — 
Wiadomośd z Moskwy. 23.15
—  Sport tygodnia.

KOWIEŃSKA TV
18.05 —  Film fab. dla dzie­

ci "Lessie". 1830— S. "Czarow­
nica". 19.30 — Wiadomości.
20.00 —  "Kaunas Plus TV" i 
"Vddas" przedstawiają. Jurató i 
Ćesloyas NorvaiSasowie. 2030
—  ABC zdrowia. Cukrzyca u 
dzieci 21.00 —  Z  serii "Krymi­
nalne historie". 21.30 — 
Wiadomośd. 22.00 —  S. "Ka­
meleony".

I KANAŁ
5.00 — Teleporanek. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 23.00 —  
Dziennik. 8.15 — S. "Tajemni­
ca kobiety z tropików". 9.05 —  
Liga mistrzowska w piłce 
nożnej. "Panathinaikos" Grecja
—  "Ajax” Holandia; "Nantes" 
Francja "Juventus" Włochy.
11.10 — Spółka TVR "Mii'. 
1130 —  Pielgrzymka do Mek­
ki. 12.05 —  S. "Michajło 
Łomonosow". 13.30 — 
Przestrzeń Czarnobyla. 14.20
—  Film anim. 14.40 — Legp^

go. 15.05— Tin Tonik. 1535—
S. "Helene i chłopcy". 16.00 — 
Rockowa lekcja. 1630 — Sie­
dem dni sportu. 17.20— S. "Ta­
jemnica kobiety z tropików".
18.10 —  Godzina szczytu. 
1835 —  Loteria "Milion".
19.05 — Tete a tete. 19.45 — 
Dobranocka. 20.00 —  Czas.
20.40 —  Film "Pociąg 
pośpieszny nr 34". 22.10 —  
Przegląd muzyczny. 23.00 — 
Film-balet "Aniuta". 0.20 —  S. 
"Zawód— sędzia śledczy". 1.20 
—  Siedem dni sportu.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 10.00 — 
Wiadomośd 10.10— Program 
dnia. 10.15— Muzyczna Jedyn­
ka. 10.45 —  "Polskie ABC" — 
program dla dzieci 11.15 — 
Czterej pancerni i pies” — se­

rial prod. polskiej. 12.15 — 
Blok programów edukacyj­
nych. 13.00— "W środku Euro­
py" —  film fab. prod. polskiej. 
14.25 — "Wspólna Europa"?
14.45 — Zaproszenie. 15.25 — 
Rozmowa dnia. 1535 — Pro- 
gam dnia. 16.00 — Panorama.
16.20 — Magazyn katolicki. 
1630 —  Historia: "Zbrodnia i 
pamięć". 1720— Gość TV  Po­
lonia. 1730— Przegląd Kronik 
Filmowych. 18.00 —  Teleec- 
press. 18.15 — "Sześć milionów 
sekund" — serial dla młodych

widzów. 18.45 — Muzyczna 
Skrzynka "Teleexpressu". 19.15
— "Czarne chmury" — serial 
prod. polskiej. 20.20— Dobra­
nocka. 2030 — Wiadomośd.
21.00 — Studio kontakt. 21.45
—  "Dziennik TV" —  program 
satyryczny Jacka Fedorowicza
22.00 — Panorama. 2230 — 
Czwartkowy Teatr Satelitarny; 
Antoni Czechow "Iwanow".
24.00 — Program na piątek. 
0.05 —  Agnieszka Osiecka za­
prasza: "Listy śpiewające" — 
"Pijany zając”— widowisko po­
etyckie z piosenkami Adama 
Sławińskiego. 035— "Moja ar­
cheologia" — film dok. 1.40 — 
Panorama.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata? 

8.45— V. I. P. — rozmowa Je­
dynki. 9.00 — "Różowa pante­
ra” — serial anim. prod. USA 
9.30 — Kolory. 10.00 — 
Wiadomośd 10.10 — Mama i 
ja. 1025 —  Gimnastyka buzi i 
języka. 10.30 — Domowe 
przedszkole. 1035 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
"Prawnicy z Miasta Aniołów"— 
serial prod. USA 1130— Mu­
zyczna Jedynka. 12.00— Goto­
wanie na ekranie. 1220 — To 
jest łatwe — oczko w prawo... 
oczko w lewo. 1230 — Kwa­
drans na kawę. 12.45 — Żyć 
skuteczniej. 13.00 —- Wiado­

mośd. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — Magazyn Notowań.
13.40 —  W rajskim ogrodzie.
14.00 — Opowieści bałtyckie. 
1420 — Mała, wielka, niebie­
ska kula. 14.40 — Ptakolub.
15.00 —  "Zwierzęta świata". 
1530 — Przez lądy i morza. 
1530 — Program dnia. 16.00
— Dla młodych widzów. 1630
—  "Max Glick" — serial prod. 
kanadyjskiej. 17.00 — Dla 
młodych widzów: Gawęda mu­
zyczna Mistrza. 1725 — Dla 
dzied: Śmiedosztuka. 1730 — 
Kalendarium XX wieku. 18.00
—  Teleexpress. 18.20 — 
Filmidło. 18.40 — Klinika 
zdrowego człowieka. 19.10 — 
Tata Major" — serial kome­
diowy prod. USA 1930— Ma­
gazyn katolicki. 20.00.— Wie­
czorynka. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.10 — "Niety­
kalni" — serial prod. USA.
22.00— Wieczór publicystycz­
ny. 2320 — Diariusz — maga­
zyn rządowy. 2330— Pegaz— 
tygodnik kulturalny. 24.00 — 
Wiadomośd gospodarcze. 0.15
— Miniatury — Warszawa 
1940-1941 w fotografii dr Han­
sa Joachima Gerke. 0.20 — | 
"Sława w XX wieku oczami Cli-1 
ve’a Jamesa" — serial dok. 
prod. angielskiej. 1.10 — "I 
znów się zaczyna — film fab. 
prod. niemieckiej. 2.30 — 
Reportaż.
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Studenci medycyny oraz młodzi 
lekarze — na naukę do Polski
Stowarzyszenie "Wspólnota 

Polska” oddział w Lublinie —  w 
lipcu 1996 r. organizuje 
miesięczną praktykę szpitalno- 
klinkzną dla studentów medycy­
ny wszystkich lat oraz młodych 
lekarzy (w tym stomatologów i 
farmaceutów) —  Polaków — 
znających język polsld. Warunki 
podobnie jak w latach ubiegłych: 
szkolenie na dowolnie wybra­
nym (lub wymaganym przez 
uczelnię) oddziale klinicznym,

zakwaterowanie, wyżywienie, 
drobne "kieszonkowe”, wyciecz­
ki po Polsce. Jadący na praktykę 
pokrywają jedynie koszty 
podróży do Polski i z powrotem.

Po szczegółowe informacje 
oraz ankiety i zaproszenia należy 
się zwracać; "Wspólnota Polska” 
oddział w Lublinie lub adres: 
Lublin 20-058, Szczecińska 29, 
dr Helena Gulanowska. Teł. 
(8-104881)56-98-23.

17 k w ie tn ia  1 9 9 $ r

SZANOWNI PAŃSTWO!
Jeśli jesteście zainteresowani kupnem samochodów w Niemczech, 

to skontaktujcie się z nami.

Firma 'TSD Surma Internationale 
Spedition GmbH" Niemcy,

45-704 Dattcln Industri str 3B 
Telefon 02363/34694, Faz 02363/S36SS
Ułatwi Wam wybór oraz zakup interesującego Was samochodu. 
Oferujemy osobowe i ciężarowe naczepy, przyczepy, 
samochody wypadkowe oraz specjalistyczne.
Wszelkie informacje otrzymacie Państwo telefonicznie.
Atrakcyjne ceny oraz załatwianie wszelkich deklaracji celnych. 
Zapewniamy zwrot kosztów za telefon przy zawarciu transakcji.

Z pozdrowieniami 
Firma TDS Surma.

(Zam. 489)

Wykonujemy z różnego kamie­
nia pomniki, ogrodzenia, krzyże, 
kolumny. Wykuwamy Iłtery, port­
rety. Prowadzimy prace renowa- 
cyjne.

Zwracać się: VUnius, teł. 41- 
74-56.

(Zam. 471)

i D  P IECZĄTKI
^  Z gwarancją za godzinę

Sprzedaje się 1-pokojowe 
mieszkanie przy ul. ŚaltkaMij, VIII 
piętro, cena 8000. Teł. 61-52*29.

(Zam. 430)

Sprzedaje się 3-pokojowe 
mieszkanie przy uL Architekt tj (I 
piętro po remoncie). Teł.61-40-14.

(Zam. 481)

Zatrudnimy księgowego, 
przewodnika (polski, litew­
ski). Wiek do 35 lat 

VHnius, tsi. 23-75-53.
(Zam. 483)

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet płakały) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanorii| pr. 16 
VHnius
Tel. 23-64-39.23 09 62 
(naprzeciw kina "VJngls'

Myliła

Sprzedaje się 5-pokoJo- 
we mieszkanie w ekskluzyw­
nej dzielnicy Wilna (II piętro, 
2 wejścia) nadające się na 
biuro. Wymaga remontu.

Vilnlus, tel. 72-72-82.
(Zam. 494)

Domowa apteczka

Dziurawiec
Działa ściąfająco, wzmaga 

przemianę materii, zwiększa wydziela­
nie żółci. W warunkach domowych 
diurawiec jest najczęściej stosowany 
przy zaburzeniach trawiennych i nie- 
domaganiach wątroby, bólach głowy, 
braku apetytu, chorobach nerwowych. 
Ponadto do płukania gardła (zapale­
nia) i jamy ustnej, stanach zapalnych. 
Odwar przygotowany z łyżki ziela na 
szklanki; wody (gotować 3-5 min., 
parzyć pod przykryciem 10 min., 
przecedzić) pić po pół szklanki 3 razy 
dziennie przed jedzeniem.

Nalewkę przyrządza się ze 100 g 
suszonego ziela macerowanego w 0,51 
alkoholu (70%) przez tydzień. Pić po 
30-60 kropli w kieliszku wody przed 
jedzeniem.

Przygotowała O.B.

To miejsce 
czeka 

na Twoją 
reklamę

S i
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje na 17 kwietnia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów. Wiatr słaby. Temperatura 11- 
16 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni bez 
opadów. Temperatura w nocy od -3 do 
+2 stopni, w dzień 13-18 stopni ciepła.

—  U c zc ie  s ię  o s tr o ż ­
ności u ślimaków —  mówi 
in s tru k to r ja zdy  do kur­
santów. —  W id zie liśc ie  jak 
one zm niejszają szybkość 
na zakręcie?

* .*  *

Córka po powrocie z  kina 
skarży się matce:

—  T o  straszne! Musiałam 
pięć razy zmieniać miejsce.

szóstym razem^ \ |  

* » *
—  I g i  h -

dzo d o b rze -  
czątkujący 
glos wypełniał

- R z e c z y w a ^ l  
się kolega. — r
ro ludzi o p u w c a ^
by było mu

Czy złowiw .  
jakąś lybę?

— Nie udaio „u,,
—  Mnie też. Ale Z, 

większa.

Sprzedajemy wyięgarki dla ptac­
twa.

Yilntns, VUeBło 18, 2 korp. 402 p. 
TeL 74-39-60, fax 74-41-27.

(Zam. 10-V)

Przedsiębiorstwo "Antarktis" na­
prawia lodówki w Wilnie, jego okoli­
cach i na działkach.

Gwarancja — i rok.
Yilnlns, leL 75-24-79,46-71-78 

__________________  (Zam. 258-D)

Prodakq}etny i sprzedąjemy siatkę 
ogrodzeniową. TeL 69-01-36.

(Zam. 778-0)

Sprzedąję kozie mleko. TeL 56-07-

Folo, Tideo, samochody, weselni 
muzykanci. TeL 77*38-39.

(Zam. 298-0)

Sprzedam 4 arkusze blachy 2zl, 
grubość 0,8 mm. TeL 26-61-43.

(Zam. 297-0)

Do sprzedania katalogi litewskich I 
zagranicznych flrm. TeL 45-92-93.

(Zam. 298-0)

Sprzedam metalowy garaż w Nowej 
Wilejce przy nL Kurapką. TeL 67-27- 
60 od godz. 15.

(Zam. 299-D)

KALENDARIUM
* Środa (17.IV) jest 108 dniem 

1996 r. Do końca roku 267 dni.
0 Znak Zodiaku: Baran.
* imieniny: Anicety, Patrycego, 

Roberta, Rudolfa.
* Wschód Słońca— 6.12, zachód— 

20.27. Długość dnia 14 godz. 15 min.

Kupon rabatowy naprawy zegarki

20*W  sklepach: 
■śeikini, ul. SeSkinta 32, 
‘śfeylnta’, ul. ŚeSkinta 22, 
■NemOnas", ul. Pylkno 43,
dla czytelników 

'Kuriera Wileńskiego*.

zniż,

ka

Uwaga! Jeśli nie abonujesz K.W.", kup w kiosku ( | 
den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę k ^ n l 
remontu jednego zegarka """"ii

Kupon rabatowy
UAB Gotana 

Pollena 
Cosmetics
Dystrybutor na terenie Litwy polskiej 

kosmetyki firm "Uroda*,'Malwa*,'Ewa1, |  
'Lechia*, 'Miraculum*. Sprzedaż hurtowa.

Zn iż ka  5%
VUnias, Żirmuną 139 
teVfax 77-16-09.

Codziennie
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Kupon___________________________      —

Po wypsłnltnlii powyżej zamłeszczonsgo kup®** * 
treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysłać na adre i 
dakcjl.

2056 VHnłus, Laisvśs 60,
ICuriar WUeriskT, dział reklamy, tel. 424*43.

t y  k l  R IE R  W IL E Ń S K I

Wydawca 
ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA.Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Nasz adfM! Latsv4s pr. <0. 
2056 VUnlus,Lletuvos Respubllka 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42*7^ 
42*79-48,42-79*73, sekretarz redakcji — 42-79-49, zast. sekretarza — 42-79-50. I
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, aktualności krajowych — 
ekonomiczny, życia wsi — 42-79-68, stołeczny, kultury — 42-79-77, literatury I 
42-79-88, szkolnictwa i młodzieży, listów I interwencji — 42-69-65, reklamy l °9*os*e 
42-69-63. Fotokorespondencl — 42-90-81. Korespondent na rejon solecznicki — 52*780*

Ogłoszenia I reklamę do "Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsvćs pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoezeri redakcja nie odpowiada. 
Opinie czytelników zawarte w Ich Ustach nie za­
wsze są zbieżne z opinią redakcji.

Dyżurny IKrystyna ADAMÓW J


